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Polska a I AE) palestyński 


Oświadczenie przedstawiciela rzącu polskiego w Genewie 


(Telegrau własny „Nowego Dziennika“) 


USA: 18. 9. (K) W toku dzisiejszej dysku denta podajemy depeszę P.A.T-nei dotoco NA się stworzeniem a 
sii politycznej nad kwestją mandātową repie- „PE wskiej siedziby narodowej w Palestynie. Wie- 
zentant Polski podkreślił wielkie zainteresowa BP 1 ae ca towa | kszość emigrantów palestyńskich pochodzi z 
nie Polski w wykonywaniu mandatu w Pale- M. in. zabrał głos przedstawiciel Polski, min Folski i z tych względów Polska odnosi się z 
stynie. Zaznaczył on, że wielka część dzisiej- saom Miihistein, który złożył d eklatacie sympatją do dzieła, dcwconywanego w Palesty 
szej ludności żydowskiej w Palestynie pocho- = sprawie mahdatii ; palestyńskiego. Mówca "nie. Rząd poiski przyjmuje z zadowoleniem do 
dzi z Polski i rząd polski ze specjalną sympatią podkreślił. że Polska interesnie się 06 En a wiadomości wynik zarządzeń, poczynionych 
odnosi się do działalności emigracji zydcoyskiej lestyńsk s jako państwo, należące do Ligi į | przez mandatarjusza, w dziele pacyiikacji kraju. 
w Palestynie. townie ai wzzlsiiiud to: że Ea NOŚĆ oby Przedstawiciel Polski podnosi, że prawa Żydów 


W uzupełnieniu telegramu naszego korespon | wateli polskich wyznania, inb nb pochodzenia ży. he ży- | w Palestynie powinny być zagwarantowane. 
E O >" OOOO O | A 


chuliganie berlińscy przed sądem Med: 


Ligę Narodów kosztowała 4 miłjony franków 
Lyniczne zachowanie się oskarżonych | 


złotych. Z sumy tej na same druki prelimino- 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


wano 2 miljony franków złotych; 1200 tysię- 
Berlin 18. 9. (Sch) Przed przyspieszonym je działu w rozruchach. Niektórzy z nich zacho- 


cy pochłoną wydat$T na płace dla dodatkowe- 
go personalu, 140 tysięcy preliminowano na 
p - komunikacyjne, 560 tysięcy na przybo- 
| ry techniczne i piśmienne, 50 tysięcy na koszta 
dem ławniczym w Charlottenburgu rozpoczął | wują się wręcz cynicznie. Na pytanie sędziego, Tie aalpane id 
się dziś proces przeciw 43 uczestnikom wykro- | eo robili na Kurfuerstendamm część oskarżo- | Ew sk MEP a Kosztorys opiera się 
czeń antysemickich na Kurfuerstendamm. ża- | nych tłumaczy się, iż znalazła się tam przypad bea 6- miesięcznem trwaniu konferencji rozbro- 
den z oskarżonych, rekrutujących się z różnych | kowo, inni znów twierdzą, że z ciekawości, A | janiowe j 
zawodów, nie przyznaje stę do winy. Oświad- | niejaki Schultz oświadczył, że chciał zobaczyć j i ogo— 
czają oni, że przyszli samorzutnie i nie brałi u „galicyjski obchód sylwestrowy'(!) H 
s z Starhemberg na wolności 
Za prus i wypowia d Wa e (Telegram wasay „Nowego Dziennika”) 
m mu a m m Wiedeń 18. 9. (W) Aresztowani i osadzeni w 
agitacji antyżydowskiej więzieniu sądu karnego w Lincu przywódca 
Heimwehry w Austrji Górnej ks. Starhemberg 
(Teiegram własny „Nowego Dziennika'"j i generał Puchmayer zostali wczoraj wyp 
Berlin. 18. 9. (Sch) Pruski minister spraw we- | „Morgenjournal* w Nowym Jorku depeszę, w czeni na wolną stopę. 


Einstein pochwala teror sowiecki? 


Podejrzana wiadomość prasy sow. 


Moskwa 18. 9. PAT. Prasa sowiecka podaje, 
że słynny uczony Einstein odwołał swój podpis 
złożony przed rokiem na proteście przeciw roz 
strzelaniu przez GPU 48 sowieckich uczonych. 
Einstein miał wyrazić się, że zmienił ostatnio 
swój pogląd na Sowiety, zdając sobie sprawę 
z tego, że w wyjątkowych okolicznościach w 
jakich znajdują się Sowiety, możliwe są rzeczy 
które w innych warunkach byłyby nie do po- 
myślenia (Wiadomość tę pochodzącą ze źró- 
deł sowieckich przyjąć należy z dużą rezerwą. 
— Uw. Red.) 


«Rote Fahne" zawieszona 
na miesiąc 


Berlin 18. 9. PAT. Prezydent policji berliń- 
skiej zawiesił na okres 4 tygodni dziennik ko- 
munistyczny „Die rothe Fahne“. Wczorajszy 
numer tego dziennika zamieścił depeszę gratu- 
lacyjną, wysłana przez komunistów niemiec- 
kich do zbuntowanych marynarzy angielskich, 
rencji rozbrojenia, mającej się rozpocząć w Ge | Niemieckie kola miarodaine upatrują w tem 
newie w dniu 2 lutego 1932 r. Prowizoryczne | zakłócenia stosunków przyjaznych między Niem 
obliczenia wykazują, że konferencja ta będzie | cami a Anglją. 


wnętrznych wydał nawe rozporządzenie, mają | której powiedziano, że żydostwo amerykań- 
ce na celu zwalczanie wykroczeń antychrze- | skie jest silnie zaniepokojone i pełne wzburze 
ścijańskich (?) i antysemickich. Rozporządzenie | nia z powodu zorganizowanego pogromu na Ży 
wzywa prezydentów wszystkich prowincyi | dów w Berlinie. Redaktor ,Morgenjournal* pro 
pruskich do energicznego zwalczania kampa- | Si o szybka odpowiedź co do środków, które 
nii antysemickiej I antychrześcijańskiej w sło- | przedsięwziął rząd niemiecki celem zabezpiecze 
wie. piśmie i czynie, zalecając stosowanie za- | nia losu mieszkańców żydowskich w Berlinie. 
kazu i koniiskat wobec odezw i dzienników o | Wyższy urzędnik rządowy zaprosił w wyniku 
treści podburzającej. Wszelkie wykroczenia na | tej depeszy do siebie berlińskiego koresponden 
tem tle będą traktowane jako przestępstwa za- | ta „Morgenjcurnał* i polecił mu odesłać do N. 
grażające bezpieczeństwu publicznemu. Jorku w imieniu rządu niemieckiego następują 

cą depeszę: „Rząd niemiecki potępia w naj- 


Kanclerz Erüning poigpiz ostrzejszy sposób antyżydowskie ekscesy. 30 o- 


i sób postawiono przez sąd i rozprawy odbędą 

ekscesy antyżyťowskie się w przyspieszonym tempie. Policja jest cał- 

Kancłerz Rzeszy niemieckiej Brüning otrzy- | kowicie przygotowana, by nie dopuścić do po- 
mał od redaktora żydowsko-amerykańskiego | wtórzenia ię ekscesów". 


Cztery miljony franków szwajcarskich 
koszfować będzie konferencja rozbrojeniowa 


Genewa 18. 9. (K) Generalny sekretarjat Li- 
gi Narodów przedłożył komisji budżetowej 
Zgromadzenia Ligi kosztorys przyszłej konfe- 


LISTY GENEWSKIE 


Brace Komisyi, a, Zdarzenia W ŚW 


Genewa, 16 września, 
Komisje Zgromadzenia pracują i tematu do 


debat im nie brak, Działalność Ligi jest bowiem ; 


uniwersalna i nader wszechstronna. W pierw- 
szej Komisji — kwestje prawnicze j konsty- 
tucyjne: propozycja Finlandji w sprawie przy 
znania Trybunałowi Sprawiedliwości Międzyna 
rodowej charakteru trybunału apelacyjnego 
dla pewnych sporów międzynarodowych, har- 
monizacja Paktu Ligi Narodów z paktem Kel- 
loga itd. W drugiej Komisji sprawy higjeny, 
komunikacji i tranzylu, sprawy współpracy in 
telektualnej i sprawy gospodarcze, w rzeciej 
Komisji sprawy arbitrażu, bezpieczeństwa i 
rozbrojenia, w czwartej Komisji sprawy admi- 
nistracji i budżciu Ligi Narodów, w piątej Ko 
misji sprawy opieki społecznej i walki z han- 
dlem wzgl. fabrykacją narkotyków a wreszcie w 
szóstej Komisji sprawy polityczne a więc spra 
wozdanie Komisji europejskiej, ochrona mniej 
szości narodowych, mandaty itd. 

Podczas gdy Liga tak normalnie i regular- 
nie odrabia swoje „kawalki“, dzieją sięw Świe 
cie rzeczy ważne nie mające nieslely żadnego 
związku z wyż wspomnianemi, bardzo ważne- 
mi pracami Ligi.. Z Genewy wylatują co wie- 
czór w świat długie telegramy o mowach Brian 
da, Curtiusa i innych ministrów, o pracach Ko 
misji Europejskiej, o przyjęciu Meksyka do Li 
gi Narodów, o wielkich rozbieżnościach pogla- 
dów panujących „między narodami* w spra- 
wie sharmonizowania Paktu Ligi Narodów z 
Paktem Kelloga, o nader szczegółowych i pa- 
sjonujących debatach na temat (czytajcie uwa 
żniel) projektu konwencji w sprawie rozwinię 
cia środków zapobiegawczych przeciwko woj- 
nie, o ścisłem zastosowaniu praw mniejszości 
narodowych w... Hiszpanji i o wielu innych 
rzeczach pięknych i pouczających. Te same 
druty telegraficzne, albo poprostu przybiega- 
jące bez drutu fale elektryczne przynoszą na- 
tomiast codziennie rano do Genewy wiadomo- 
ści, dotyczące nietyle mów i deklaracyj, ile 
czynów i w skutki brzemiennych zdarzeń. Wy 
bierzmy na chybił trafił: Pucz Heimwehry w 
Austrji, zamach na ekspress Budapeszt — Ko- 
lonja, bunt angielskich marynarzy wojennych 
z powodu redukcji płac, statystyki bezrobot- 
nych w różnych krajach wykazujące wzrost o 
dziesiątki i setki tysięcy w ostatnim miesiącu, 
a last but not least — ceduły giełd świato- 
wych, wykazujące po wszystkich dotychczaso” 
wych krachach nowe, katastrofalne i najlep- 
sze papiery do zera doprowadzające załama- 
nie się kursów... 
' W obliczu tych zdarzeń trudno nam jest zda 
wać sprawę z ddbat Komisyj Zgromadzenia, 
które są naogół jałowe i które, nawet poza 
względami na ogólną sytuację świata, nie ma- 
ją tego roku rzeczywiście żadnego większego 
znaczenia, A jadnak dokonuje się w Genewie, 
(ale to nie w salach posiedzeń Komisyj, lecz 

nieco dalej, ‘bok starego pałacu Ligi Narodów) 
czyn ważny—ważny jako symbol: Z istnie «- 
merykańską szybkością rośnie żelazny szkielet 
budynku, w którym zagościć ma za pięć mie- 
sięcy pierwszą  Wszechświatowa Konferencja 
Rozbrojeniowa. Nikt nie odważył się 
zaproponować odroczenia jej terminu wy- 
znaczonego po dziesięcioletnich mękach poro- 
dowych. Jeżeli istnieje dziś w świecie jeszcze 
hasło popularne i wzbudzające w sercach na- 
rodów pewhe — może ostatnie! — nadzieje, to 
jest niem niezawodnie hasło rozbrojenia. Wia 
ra w zbawienne skutki rozbrojenia jest we 
wszystkich, szczególnie w anglosaskich krajach 
niezwykle rozpowszechniona i głęboko zakorze 
niona. Nadzieje te są zapewne nawet przesa- 
dne i wiara w zbawienność skutków rozbroje- 
nia otoczona może zbyt wielkim nimbem cu- 
downości, ale faktem jest, że jest to wiara sil- 
na — jedyna, która może jeszcze powstrzymać 
narody od definitywnego zwątpienia w rację 


„NOWY DZIENNIK”. 


niedziela 20. 9. 1931 
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bytu obecnego porządku spoiecznego. 

Na tẹ konferencję narody czekają, tego czy- 
nu spodziewają się po Genewie į w oczekiwa- 
niu swojem wytrwają — może! — jeszcze je- 
den rok. Ale napewno nie dłużej. Jeżeli po u- 
pływie roku sprawa rozbrojenia znajdzie się 
nadal na martwym punkcie, na jakim znaj- 
duje się dziś, moralny żywoi Łigi Narodów bę 
dzie skończony. Może nie raz na zawsze, ale 
w każdym razie na czas długi. 

| é LJ 


Spostrzygam jednak, że miast spełniać mój 
obowiązek sprawozdawcy, wdaję się w „rozwa 
żania ogólne". I to właśnie w dzień, kiedy w 
szóstej Komisii odbyła się naszych Czytelni- 
ków zazwyczaj interesująca debala o ochronie 
mniejszości narodowych, tj„ mówiąc ściślej, o 
„części sprawozdania Generalnego Sekretarza 
Ligi Narodów dla Zgromadzenia, dotyczącej 
działalności Ligi w tej dziedzinie“. Debata ta 
odbyła się na żadanie Niemców, co stanowi 
już z góry pewnego rodzaju jej upośledzenie. 
Niemcy nie powinni, w interesie samej sprawy 
mniejszościowej, wysiępować jako  inicjato- 
rzy debaty, Dlaczego? Weźmy przykład: W 
szóslej Komisji odbywa się co roku dribata na 
iemat mandatów. Jest wiadomem, że np. Wło- 
chy mają dla sprawy mandatowej znaczne za- 
interesowanie polityczne... Ale debaty tej nie 
żądały nigdy dotychczas Włochy. tylko zawsze 
przez nikogo o jakieś specjalne cele polityczne 
w sprawie mandalowej niepodejrzana Norwe- 
gja. Dzięki wmu może się debala w sprawie 
mandatów odbyć w szóstej Kom'sji w atmosfe 
rze zupełnej swobody i pańsiwom mandato- 
wym nie wpada na myśl uważać inicjatywy 
Norwegji jako nieprzyjazny czy nawet złośli. 
wy manewr polityczny... Inna rzecz, że za je- 
dno musza być mniejszości Niemcom wdzię- 
czne: Dzięki ich inicjatywie powraca sprawa 
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Chore kobiety otrzymują przez użycie naturalnej 
wody gorzkiej , Franciszka* Józefa* lekkie wypróżnienie 
przyczem połączone to jest nieraz z nadzwyczaj dobro- 
czynnem działaniem na chore organy. Ządać w apt. idr. 


Q EDA ARONA OAACEA ZEN 
mniejszości narodowych na porządej; dzienny 
dorocznych prac Zgromadzenia Ligi Narodów 
obecnie z równą rgularnością, jak sprawa 
mandatów, Jest to zupełnie słuszna dążność— 
można już powiedzieć: zdobycz — albowiem 
ochrona mniejszości narodowych stanowi ta- 
ki sam stały obowiazek Lig. Narodów, jak 
kontrola mandatarjuszów i trosša o dobro lu- 
dów żyjących w krajach mandatowych. 

Byłoby jednak wskazare. by jako inicjato- 
rzy debaty nie występowały zawsze Niemcy... 
Jest wszak cały szereg państw europejskich i 
pozaeuropejskich, które się losem mniejszości 
narodowych szczerze interesują i które mo- 
głyby występować jako iniejatorzy tej debaty, 
w sposób znacznie skuteczniejszy, nie budzący 
żadnych podejrzeń i nie drażniący tak na spra 
wę mniejszości czułego naskórka niektórych 
„sygnatarjuszów traktatów mniejszościowych". 
Nadają się do tego szczególnie dwa państwa: 
Kanada i Hiszpanja. 

Kanada występuje już od kilku lat bardzo 
energicznie w sprawie mnicjszości narodo- 
wych į była naprzykład w dzisiejszej debacie 
znacznie „radykańniejszą* niż same Niemcv, 
gdyż domagała się ponownie stworzenia Sta- 
łej Komisji dla spraw mniejszościowych. 
Hiszpanja republikańska slała się, dzięki moż 
nemu wpływowi Katalończyków, nowym i bar 
dzo pożądanym obrońcą mniejszości narod- 
wych na terenie Ligi Nardów. Mowa delegata 
hisznańskiego była najlepsza i najlreściwszą. 
Myślą przewodnia jego przemówienia było 

zez nas tu już niejednokrotnie wyrażone 
przekonanie. że zagadnienie miejszościowe roz 
wiązae może być tylko przez stworzenie zu- 
pełnego zaufania miedzy mniejszością a pań- 
stwem i że warunkiem osiągniecia tego stosun 
ku jest okazywanie prz 7 państwo jaknajdalej 
idacego zaufania swoim mniejszościom. 

Ta metoda okazała się skuteczna w Hiszna 
nji. Kiedy pójdą inne państwa w jej ślad? 

M. KAHANY 


Projekt pakłu o zapobieganiu wojnem 


Genewa 18. 9. PAT. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów 
przedstawiciel Hiszpanji przedstawił tekst art. 
1, drugiego projektu konwencji o zapobieganir 
wojnom, który przyjęto w brzmieniu nastę- 
pujacem: Jeżeli w okolicznościach. które we- 
dług opinji Rady Ligi Narodów, nie stwarzają 
stanu wojny pomiędzy mocarstwami, o któ- 


rych mowa, a które są stronami zawierające- 
| mi niniejszą konwencję, siły zbrojne jednego z 
| tych mocarstw wkroczyly na terytorjum dru- 
| giego bądź na wody terytorjalne, badź wresz- 
cis przelatują na temi terytorjarni Rada Ligi 
| Narodów może wydać zarządzenie dla zapew- 
| nienia ewakuacji wyżej wymienionej siły zbroj 
nej. 


Pogłoski o sesji nadzwyczajnej 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 18. 9. Sin. Wczorajsza konferen- 
cia premiera Prystora z marszałkiem Śwital- 
skim. która toczyła się zapewne w sprawie u- 
stalenia terminu zwołania Seimu. jest w dal- 
szym ciągu tematem rozmów w kołach polity 
cznych. Utrzymują bowiem. iż w dniach najbliż 
szych należy się liczyć ze zwołaniem nadzwy= 
czajnej sesji sejmowej dla Ściśle określonego ce 
lu, tj. uchwalenia szeregu ustaw podatkowych 
oraz spraw związanych z rządową akcją dla 
bezrobotnych. Dopiero po tej sesji, po kilkuty- 
godniowym odpoczynku, tj. z końcem paździer 
nika miałaby zastać zwołania sesja zwyczajna 
budżetowa, któraby zebrała się z początkiem 
listopada. lansujący tę pogłoskę wskazują, że 
min. skarbu nie zakończyło jeszcze prac nad 
preliminarzem budżetowym na rok 1932-33, co 
stoi w związku z ostatnio uchwalonemi przez 
iadę ministrów projektami wstaw  podatko- 
wyc. hProjekty te stworzyły nowe źródło do- 
chcdowe i odpowiednio do tego trzeba przero 
bić ułożony już preliminarz. Z kół zbliżonych 
do rządu mie potwierdzają tej pogłoski. Nie ule 
ga wątpliwości — co już domosiliśmy kilka- 
krotnie — że rząd dla załatwienia szeregu przed 


łożeń podatkowych musi uzyskać aprobatę 
ciuł ustawodawczych i w tym celu zwoła Sejm 
na sesję. Jednakże, czy stanie się to w formie 


sesi nadźwyczajnej, czy też przyspieszenia 
zwyczajnej sesiji nie jest do tej chwili roz- 


strzygnięte. Decyzja w tej mierze zapadnie na 
konferencji pomiędzy p. Prezydentem, marsz. 
Piłsudskim i premierem Prystorem. Jeżeli weź 
mimy pod uwagę niechęć marsz. Piłsudskiego 
do ciągłego obradowania Sejmu. to należy ra- 
czej przypuszczać, że rząd ograniczy sesję do 
jJaknażkrótszego terminu czasu. 


T —— 


Protest przeciwko zlikwidowaniu 


departamentu sztuki 

Warszawa 18. 9. Sin. Delegacja świata artys- 
tycznego złożyła dziś w południe na ręce min. 
Jędrzejewicza memorjał protestujący przeciw- 
ko zniesieniu departamentu sztuki. 

De å um um. aiw 0mr' __ aiw] 
| Tallin 18. 9. (R) W porcie tutejszym wywró 
ciła się wczoraj łódź żaglowa, w której znaj- 
dowało się 6 osób. Jedna osoba zdołała się wy 
ratować, reszęą utonęła. ' 
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Zydów nie można traktować wPalestynie 
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jako mniejszość - 
Dalsze szczegóły oświadczenia przedstawiciela rządu polskiego 
w Genewie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 18. 9. Sin. Duże wrażenie w ko- 
łach genewskich wywarła przemówienie mini- 
stra pełnomocnego Polski Miihłsteina, który 
na komisji politycznej przy omawianiu spra- 
wy mandatów oświadczył m. in., iż Polska z 
dużem zainteresowaniem śledzi zagadnienie pa 
lestyńskie ponieważ posiada u siebie mniej- 
szość żydowską, która do sprawy palestyńskiej 
przywiązuje wielkie nadzieje. Dlatego z zado 
woleniem przyjmuje do wiadomości, że na dro 
ize rozwoju narodowego Żydów w Palestynie 


| można zauważyć postęp. 
wielką sympatją wysiłki dążące do dania Pa- 
lestynie odpowiedniej reprezentacji konstyiu- 
cyjnej, jednakże zwraca uwagę, iż Palestyna 
jest specjalnym ośrodkiem rozwoju życia żydo 
wskiego, któremu powinno się w tej reprezen 
tacji posiadanie odpowiedniego głosu zagwaran 


tować. Polska wychodzi z założenia że nie na= 


leży Żydów w Palestynie traktować jako 
mniejszości z tego powodu, gdyż kraj 'ien jest 
ich ośrodkiem narodowym 


Proces brzeski — przy drzwiach 
zamkniętych? 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 18. 9. (Sin)) W kiłuarach sądo- 
wych utrzymują» że proces „brzeski* wyzna- 
czony zostanie na 15 października. Komplet sę 
dziowski mają stanowić pp. Hermanowski, Ry 
kaczewski i Wyczański, z których pierwszy 
ma być przewodniczącym, Akt oskarżenia obej 
muje 108 srton druku, z czego 80 stron przypa 
da na polityczną część, tzn. dotyczy działalno 
ść! Centrolewu. Na rozprawę zawezwano ogó- 
łem 186 świadków. Szereg z nich zeznawał już 


w procesie o zajścia podczas wiecu Centrole- 
wu w dniu 14 września ub. r. oraz w procesie 
o zamach bombowy na _ marsz. Piłsudskiego. 
Wśród świadków znajduje się też osławiony 
Fóżycki, znany z procesu bombowego. Rozpo- 
wszechniana jest również pogłoska, jakoby pro 
ces brzeski ze względu na oskarżenie obeimu- 
jące art. 100. tj. zdradę główną stanu miał się 
toczyć przy drzwiach zamkniętych. (Zob. też mu 
bryke „Dzień polityczny“ na str. 9 — Red).). 


Liga Narodów zawiodła 


malzupełniej w dziedzinie gospodarczej 


(Telegram wiasny „Nowego Dziennika") 


Genewa 18. 9. (K) W ciągu popołudniowego 
posiedzenia komisji gospodarczej Zgrormqadze- 
nia Ligi wszyscy mowcy stwierdzili zupelne 
fiasko dotychczasowych wysiłków Ligi Naro- 
dów w dziedzinie polityki gospodarczej, a spe- 
cjalnie w sprawie usunięcia barjer celnych i 


zbliżenia gospodarczego między narodami. 
Wszyscy. mowey domagali się zaniechania do- 
tychczasowych metod i zajęcia się najważniej- 
szemi problemami gospodarczemi w innym du 
chu i innemi metodami, 


Przywódcy powstania w Chile 
skazani na Śmierć 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Ncwy Jork 18. 9. (R) Sąd wojenny w San- 
liago de Chile wydał wczoraj wyrok na przy- 
wódców i uczestników buntu marynarzy floty 
chilijskiej, Sześciu przywódców buntu Skaza- 
no na karę śmierci, 2 na więzienie dożywotnie, 
a 10 na więzienie od 10 do 15 lat. Ż powodu wy 


Anglia podwyższa cło przywo- 
zowe od przedmiotów zbytku 
Zanienpokojenie we Francji 
Paryż. 18. 9. (B) Projek: rządu angielskiego 
w sprawie podwyższenia cła przywoazowego 
ra przedmioty zbytku wywołał w kołach prze 
mmnvsłowych i handlowych Francji wietkie zanie 
pukoijenie, ponieważ Anglia jest głównym 9d- 
biorcą rych wyrobów. Eksport francuski da 
Angli w rok: ubiegłym wynosił 7 miijardów 
franków, z czega połowa przypada na artykuły 
zbytku. Prezydent francuskiej izby handlowo- 
przemysłowej zwrócił się do ministta handlu z 
prośbą o interwencię. gdyż w przeciwnym ra- 
zie wiele francuskich fabryk będzie musiało 

być zamkniętycti. 


Interwencja francuska 
w Genewie 


Genewa 18. 9. (K) Francuski minister han- 
dlu Rollin zwrócił się do delegacji angielskiej 


1 roku doszło wczoraj w Santiago do manifesta- 
' eji ludności, która domaga się: ułaskawienia 
i skazanych na śmierć. Specjałnie partja socjal 
'ho-demokratyczna zabiega o ułaskwienie ska- 
zańców. 


z interwencją w sprawie projektowanej przez 
rząd angielski zwyżki cłlą na towary zbytkow- 
ne. Minister Rollin przedstawił delegacji an- 
gielskiej trudności w jahick znalazłby się prze 
mysł francuski w razie zaprowadzenia proje- 
ktowanego cić i prosił by delegacja wpłynęła 
na rząd w tym kierunku, by rząd angielski 
przed ostateczną decyzją wszedł w bezpośre- 
dnie rokowania z rządem francuskim. 
—oS$0— 


Xatastrofainy huragan 
naci Kalifornia 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Newy Jórk. 18. 9. (R) Ponad południową czę 
ścią półwyspu Kaliforniiskiego szalał gwałto- 
wny huragan. który wyrządził wielkie szkody. 
Najwięcej ucierpiało miasto Santa Rosalia, 
gdzie szereg domów uległ zniszczeniu, przy- 
czem około 50 osób poniosło śmierć. Z innych 
mieiscowóści napływają także wiadomości n 
ofiarach w :udziach. 


——— ma 


Rząd polski wita z 


T aū naime 


| mao LOBES TPP 
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Mskka- pełnowatki 
wydaje fabryka 


skórzaną papierośnicę 


Pochmurno, deszcze j 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18. 9. Sin. Przewidywany prze- 
bieg pogody na sobotę (do południa) 19 bm.: 
Wyżyna Małopolska, Sląsk, Podhale, Tatry, 
Małopolska Wschodnia. Podole, Wołyń i Pole 
sie: przeważnie pochmurno, miejscami deszcze, 
dość ciepło, słabe wiatry póinocno-wschodnie 
i północne. Temperatura około 16 stopni. 


Wczorajsze ciągnienie loferji 


Warszawa. 18. 9. Sin. W dzisiejszem (piątko 
wem) ciągnieniu loterii padły następujące wię- 
ksze wygrane: 15.000 zł. wygrały Nry: 31.358, 
182.813, — 5.000 zł. Nry: 1.015, 184.236, 
3.000 zł. Nry: 70.570, 160.164, 175.085, — 2.000 zł 
Nry: 10.710, 21.851, 32.357, 36.165, 38.956. 40.885 
42.437, 54.711, 83.474, 110.766, 206.726, 130.138, 
135.956, 204.802, 146.305. 155.366, 200.407, 
177 313, 184.786. 


Undo a mord w Truskawcu 
(Telefonem od naszego koresponden'a) 

Warszawa 18. 9. Sin. Jak donoszą z Genewy, 
w kuluarach Ligi Narodów krąży pogłoska, ja 
koby delegacja Unda wystosowała list do ko- 
mitetu trzech, w którym tłumaczy, iż nie ma 
nic wspólnego z zabójstwem dokonanem na śp 
Hołówee. Lord Cecil miał tego listu nie przyjąć. 


Budowa kolei Kraków-Miechów 


uchwalona 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 18. 9. Sin. Na ostatniem posiedze 

miu rady ministrów uchwalono projekt usta 
upoważniającej rząd do wybudowania odcinka 
kolejowego Kraków—Miechów. Kosztorys i pla 
ny mają zostać opracowane przez ministerstwo 

komunikacji w porozumieniu z min. skarbu. 

OŚ 


„Ostatnia deska ratunku* 
dla Niemiec: 
Rząd podwyższa podatek obrotowy ' 


Berlin 18. 9. PAT. Wiadomość, że w najbliż- 
szym czasie ma nastąpić podwyższenie podał- 


ku obrotowego wywołała w gospodarczych ko- 
łach Rzeszy zaniepokojenie, Jak wiadomo kap 


clerz Brůning w czasie niedawnych S$ 
mów oznajmił że podwyżka podatku obrotowe 
go będzie ostatnim środktem, jaki rządowi bę 
dzie musiał służyć w czasie jego akcji sanacyj 
nej.. O ile podwyżka podatku obrotowego na= 
stąpi już w najbliższym czasie, to zdaniem tych 
kół należałoby uważać, i obecnie nadszedł wła 
śnie moment, w którym rząd zmuszony jest 
sięgać do owej żelaznej rezerwy. ł 
Prżymus zgłaszania posiadanych walut 
zagranicznych na Węgrzęch 

Budapeszt 18. 9. (R) Rząd węgierski przedło 
ży* komisji parlamentarnej 33-ch projekt usta 
wy o obowiązkowem zgłaszaniu posiadania za 
granicznych środków Piatniczych. Wedle pro” 
jektu zgłoszenie winno nastąpić 30 bm. i ma 
podać stan posiadania z 15 bm. 


„Zeppelin* znów w drodze 
do Brazylji 


Friedrichshasen 18. 9. (R) Nad ranem © g. 
1'15 sterowiec „Graf Zeppelin“ wystartował de 
newego lotu do Brazylji. 
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Wrzenie wśród floty angielskiej 


(Solidarność między oficerami a załogą. — 


Czem jest flota atlantycka? 


Nasłępstwa 


buntu) 


Jak już donieśliśmy w telegramach, komen- 
dani angielskiej floty atlantyckiej musiał 
przerwać przygotowania do manewrów, które 
odbyć się miały na Morzu Północnem. Krok 
ten wywołał nietylko w Anglji, ale i na całym 
świecie olbrzymie poruszenie. Flota angielska 
była dumą każdego Anglika, który dyscyplinę | 
panującą we flocie porównywał z dyscyplina 
panującą w dawnej armji pruskiej. Duma An 
glika była tem większa, ponieważ załoga nie 
opierała się na obowiązku powszechnej służby 
wojskowej, lecz rekrutowała się z dobrowolne 
go zaciągu. Ale len jej właśnie charakter Uó- 
maczy nam możliwość wybuchu niezadowole- 
nia wśród marynarzy, które przybrało postać 
wyraźnej walki ekonomicznej. Marynarz an- 
gielski jest bowiem nietylko żołnierzem, ale 
uważa siebie też i za obywatela, któremu przy 
sługuje prawo obrony swych interesów życio- 
wych. 

Wydarzenia, jakie miały miejsce we flocie 
atlantyckiej, mają wyraźny charakter walki 
ekonomicznej, pozbawicnej zupełnie akcentów 
politycznych. Tem sobie wytłómaczyć można 


Pierwszy lord Naczciny admirał 
admiralicji floty atlantyckiej 
Austen Chamberlain . Tomkinson 
solidarność między oficerami a załogą, co wpły 
nęło na nagłe przerwanie przygotowań do ma- 
mewrów. Zrozumiałą sytuację też najwyższa 
admiralicja angielska z Austenem Chamber- 
łainem jako pierwszym lordem admiralicji na 
czele, który zapowiedział w Izbie gmin uwzglę 
dnienie życzeń załogi. Na tem tle rozumiemy, 
dłaczego marynarze stosowali bierny opór 
wśród okrzyków na cześć króla. Naczelny ad- 
mirał floty atlantyckiej Tomkinson, który za- 
rządził właśnie przerwanie przygotowań do 
manewrów, odleciał z portu szkockiego Inver- 
gordon, gdzie cała flota atlantycka zarzuciła 
swe kotwice, do Londynu, by złożyć sprawo- 
zdanie na podstawie którego rząd opracować 
ma plan zadośćuczynienia żądaniom załogi. 
Szczegóły tego sensacyjrego wydarzenia w 
dziejach floty angielskiej są jeszcze bliżej nie- 
znane. Wie się tylko tyle, że flota atlaniycka, 
która między 8 a 9 bm. wypłynąć miała na 
pełne morze, by odbyć swe manewry jesienne 
na Morzu Północnem, składa się z 40 jednostek 
© załodze (wraz z oficerami) wynoszącej 16.000 
ludzi. Największe jednostki bojowe znajdują 
się w porcie Invergordon, podczas gdy torpe- 
dowce i mniejsze jednostki bojowe znajdują 
się w pobliskim porcie Firth of Forth. Wedle 
programu Snowdena miała nastąpić redukcja 
żołdu wynosząca szylinga dziennie która to 
=medukcja obciąża głównie majtków, a która 
synosi do 25 procent żołdu dziennego. Nieza- 


dowolenie ogarnęło głównie przedewszystkiem 
zwykłą załogę, która jednak nie posunęła się do 


| złamania posłuszeństwa. Pierwsza demonstra- 


cja miaia miejsce w niedzielę wieczorem, a 
zaczęła się od zgromadzenia w kantynie ma- 
rynarskiej, w której zebrało się przeszło 700 
marynarzy, powracających z urlopu. Na dru- 
gi dzień w poniedziałek odbywały się w In- 
vergordon zgromadzenia marynarzy już na po 
kładach okrętów, ponieważ nie zezwolono im na 
opuszczenie okrętów. Zdaje się że rezolucje prze 
dłożono oficerom, którzy je mieli przesłać ad- 
miralicji. Także we Firih of Forth wniosło 
365 marynarzy petycję przeciwko redukcji żoł 
du. Marynarze powołują się głównie na fo, że 
redukcja jest złamaniem kontraktów j że przed 
sięwzięta została bez ich zgody. 

Ta walka ekonomiczna floty atlaniyckiej mo 
+ że mieć wielkie następstwa polityczne. Wpra 
wdzie flota atlantycka stanowi tylko jedną 
piata część floty angielskiej, ałe stanowi ona 
jej część najważniejszą. Demonstracja jest 
przedewszystkiem „ sygnałem ostrzegawczym 
dla rządu, który mógł się przekonać. że jego 
apel do „british sprit“, do ducha wspólnoty na 
rodu angielskiego, nie wywoła tego echa życz- 
liwego, jakiego się Snowden spodziewał. Rząd 
będzie musiał uwzględnić żądanig marynarzy, 
a to uczyni pierwszy wyłom w nowym budże- 
cie. Wiadomo też, że i nauczyciele oraz inni 
urzędnicy państwowi buntują się przeciwko re 
dukcjom ich płae, chociaż dotychczas niezado 
wolenie to nie wyszło poza ramy zwykłych pro 
testów. Kto wie, czy przykład marynarzy nie 
oddziała też na nauczycieli į na inne dykaste- 
rje urzędnicze? 

—ofio— 


Lifwinow przeciw Kominternowi 


Nie po raz pierwszy zdarza się w historji so- 
wietów, że wybucha konflikt między komisa- 
rjaterm dla spraw zagranicznych a Kominter- 
nem (partja komunistyczną). Od dłuższego 
czasu zauważyć można, że Komintern tak w pra 
sie jak i w propagandzie radjowej wysiępuje 
niezwykle agresywnie. Szef Kominternu Ma- 
nuilski przy pomocy Radka, który po swojem 
upokorzeniu się przed Stalinem ma znowu bar 
dzo wielkie wpływy. wychodzi zdaje się z tego 
założenia, że ciężkie przesilenie gospodarcze, ja 
kie przechodzi świat cały, może być najlepszą 
odskocznią dla propagandy rewolucyjnej. Na 
tomiast Litwinow, jako odpowiedzialny kiero 
wnik polityki zagranicznej sowietów, chciał- 
by za wszelką cenę wyzyskać sytuację, by na- 
wiązać kontakt z kapitalistyczną Europa i u- 
zyskać od niej kredyty, tak bardzo Rosji po- 
trzebne, w okresie piatiletki. Ze strony Ko- 
minternu bardzo ostro atakują politykę Lit- 
winowa, zwłaszcza rokowania z Francją, w 
których widza wielkie trudności dla sekcyj ka 
munistycznych zagranicą. 

Jak się ten konflikt między kominternem a 
Litwinowem zakończy — nie da się narazie 
przewidzieć. Najwyższa rada gospodarcza so- 
wietów oraz sam Stalin, który jest przyjacie- 
łem Litwinowa, są za polilyką pokoju, Przypu 
szczać więc należy, że Litwinow wyjdzie zwy- 
cięsko. 
Á 


Wydawnictwo Uilsteina profestuje 
przeciw pogłcskcm o hankruciwie 


Wydawnictwo UHsteina ogłosiło komunikat pro 
testujący przeciw pogłoskom o jego bankructwie. 
Od dłuższego czasu z rozmaitych stron rozszerza- 
ią plotki, że wydawnietwo Ullsteina, zatrudniają- 
ce 10,000 ludzi, znajduje się w trudnościach finan- 
sowych. Wydawnictwo Ullsteina stwierdza, że 
przez cały czas kryzysu redukcje nie objęły na- 
wet dwóch procent personalu. W interesie wła- 
śnie personalu zwróciło się wydawnictwo do pru- 
sklego ministerstwa sprawiedliwości, z apelem, 
by zmienić dotychczasową praktykę prokuratorji, 
która nie ściga autorów tego rodzaju szkodliwych 

pogłosek. Wydawnictwo  Ullstelna zapowiada 


Nr. 253 


HOTEL MONOPOL 


KRAKÓW, ULICA ŚW. GERTKUDY L, 6 

centrum miasta, przy Piantach, 50 eleganckich, sło 
necznych pokoji. Ceny niskie, Przy dluższym łu5 
miesięcznym pobycie wielki opust. W domu kawia?- 


nia, restauracja, kino i bezpłatny garaż, 743x 
" TEATRU LITERATURY I SZTUKI 
— „RIGOLETTO“ I „HALKA“ W TEATRZE 


IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wchodzi na reper- 
tuar opery krakowskiej nieśmiertelne arcydzieło 
Verdi'ego „Rigoletto“ z udziałem Światowej sła- 
wy artystki Ady Sari, znakomitego ienora opery: 
lwowskiej T. Szymonowicza oraz znanego artysty 
ofery poznańskiej S. Romanowskiego. Jutro w 
riedzielę o godz. 4-tej popoł powtórzona zosta- 
ric opera Moniuszki „Halka“. w której partje ty- 
iułową wykona artystka opery katowickiej p.| 
Marja Bielecka. 

— „WESELE FONSIA*, kapitalna krotochwila 
R. Ruszkowskiego, dana będzie jutro, tj. w nie- 
dziele o godz. 8-mej wiecz. w premjowej obsa- 
dzie. W poniedziałek: powtórzenie „Sztuby* K. Le 
czyckiego. 

— REZERWOWANIE MIEJSC NA SEZON 
1931/32 R. w teatrze im, J. Słowackiego uskutecz- 
niać można codziennie w godz od 10—2 i 6—8 w 
sckretarjacie teatru miejskiego, 

— Z TEATRU „BAGATELA“, We środę dnia 
23 bm. rozpoczyna wyslępy znakomily nowopow- 
stały tealr rewji z Warszawy, złożony z najwy- 
bilniejszych artystów byłych teatrów „Morskie 
Oko“ i „Qui pro Quo“, Teatr „Bagatela“ wyświe- 
tla oslatni niemy film przed instalacja aparatu- 
ry dźwiękowej „Vesternu“, Na ekranie ostatni 
przedśmiertny film Milona Siłlsa pt „Narzeczona 
z kabaretu* (Na zgliszczach namiętności). Na 
scenie znakomita rewjetka pt. „Jak wesoło to we 
solo“ z udziałem świetnych humorystów i tance- 
rzy. 

TEATR IM 7 SŁOWACKIEGO 

Sobota o 8 wiecz.: „Rigoletto“ (gośc. wystąpią 
pp: Ada Sari, S. Romanowski i T. Szymonowicz). 

Niedziela o 4 pop.: „Halka* gośc. wyst. p Marji 
Bieleckiej); o 8 wiecz.: „Wesele Fonsia *. 


TEATR D. Ż P. 
Sobota o 7'30 wiecz: „Zaczarowane koło”. 
Niedziela o 330 pop. i 730 wiecz.: „Zaczarowa- 
ne koło". Š 
REPERTUAR 3 XOFFATRÓW 
APOLLO: „X — 27" iMarlena Dietrich) 
BAGATELA na filmie: „Żona z kabaretu“ i 


rewja pt: „Jak wesolo, to wesolo“ z wyst. art 
warszawskich. 

CORSO: „Hadżi Murat 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Papo, ja 


chcę hrabiego“ (H. Liedtke) 


ŚWIATOWID: „Szary dom  (Wallate Beery). 


SZTUKA: „Igrzysko uczuć (Pieeń Narodów) 
UCIECHA: „Musisz pokochać* (Pod czarem 
Neapolu). 


WANDA: „Wiedeń, gdy się śmieje i płacze" (Ita 
Rina, Claire Romer, Hans Stuwe), 

WARSZAWA: „Cierniowa droga miłości* (Olga 
Czechowa, Walter Rila). 


= 
KOMUNIKATY 


Pa. MŁODE WIZO. Dziś, w sobotę, o godz. 4 pop. 
irauguwracyjne zebranie, O dotychczasowej i dalszej 
pracy, o problemach zjazdu grup polskich, który 


odbędzie się 11 października w Krakowie, Mówić 
będzie kol, Haberówua. 
— KOMITET LOKALNY S.P.P. „HITACHDUT* 


zaprasza wszystkich zdeklarowanych jak sympaty- 
ków Fitachdutu na walne zebranie, które się odbę- 
dzie dziś w sobotę, o godz. 7.30 wiecz. w lokalu 
stow. „Merkaz FHaceirim", Krakowska 41. Porządek 
dzienny: I. Sprawozdanie z działalności ustępującn 
go koniitetu, ref. tow, Friedmann Zwi, I, Zadanie 
Krajowej konferencji partyjnej ref. tow. Dr Gurjach 
Terło, II. Wybory delegatów na Krajową Konferen 
cię. IV. Wybór Komitetu Lokalnego. 

— WE FREBLÓWCE PRZY ORGANIZACJI TAR- 
BUT W KRKOWIE, systemu Montessori pod kierow 
nictwem wybitnych i fachowych sił wakuje jeszcze 
kilka miejsc, Wpisy przyjmuje się we własnym l0- 
kalu przy ulicy Halickiej 4, I. p. (róg ul. Miodowej) 
od 9 do 1 w poł. 

— Z. S. M. R. „MASADA”, Dziś, w sobotę, o go- 
dzimie 3.30 walne zgromadzenie. 

— ŻS.P.R. POALE SJON, Dziś, w sobotę, o go- 
dzinie 3.30 popołudniu zebranie członków: sprawy 
organizacyjne. O godz. 4.30 posiedzenie zarządu. 
RZEZ) 
wreszcie, Że ścigać będzie systematycznic wszyst- 
kich plotkarzy, którzy czyhają tylko na wywoła- 
nie zaniepokojenia. 


JL) 


Rok IV. 


J. L. PEREC. 


Zatrąbiono. Zaczęła się wrzawa. 


„„Leszanah habaah bajeruszalajim”. Biała rze- 


sza przypadła już do leżącego na siole wosku. 
Przy, „amod“ stał już zwykły chazen  „Mozew'* 
modlono się już zwykłyin tonem, 

Prędko odprawiono modlitwę, szybko zdejmo- 


wali wszyscy kitle, składali tałesy i ubierali bu- 
ciki. Kto ma czas? Nikt nie miał czasu spostrzec 
bladego człowieka, co się kręcił wśród tłumu i 
wlókł za sobą słabego, bladego chłopca. Poraz 
trzeci już obchodzi miejsca, a nikt go nie widzi. 
Ten leży pod ławką i szuka bucika, tamten jest 
zajęty, bo zmieniono mu kalosze, inny ma kape- 
lusz wyplamiony łojem — a wszyscy są głodni. - 
Napróżno stara się zwrócić na siebie uwagę. 

— „Tato — chodź już do omu!“ — prosi 
dziecko. 

— „Jeszcze raz okrążymy — odpowiada ojciec, 
chcę jeszcze raz przejść obok wujka”. 

Wszyscy poruszyli się. Ostatni Kadesz. Ostatni 
„Amen“. 

Wychodzą i ciągną go z dzieckiem. 

Po obu stronach ulicy bożniczej ciągną się bia- 
łe rzędy kobiet. Wracając do domu, liczą sobie, 
ile kobiet zemdlało, ile tylko zasłabło. Mężczyźni 
mówią o charakterze, który tego roku był bar- 
dziej zachrypnięty, niż w poprzednich latach. Przy 
każdym domu żegnają się dwaj, trzej i znikają. — 
Blady mężczyzna z bladem dizeckiem chodzi ulicą 
twarz jego staje się coraz bardziej ciemna. Wkoń- 
cu znika ostatni przechodzień. 

„Nikt, Musimy się obejść. Nie będę żebrał zaraz 
na początek nowego roku“, — szeptały usta ojca. 
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pieśń 

Dziecko myślało, że ojciec się modli. 

— „Dość już tato! — pociągnęło za połę. „Chodź 
już do domu — powiedziało ze łzami w oczach. 

— „Niemądry jesteś, Dlaczego spieszysz się do 
domu? 

— „Jeść. Jestem głodny“, 

— „No pewnie, że jesteś głodny. Poco mi to 
opowiadasz? Czy mogę myśleć, że po dniu postu 
nie jesteś głodny?" 

— Chodźmy do domu! 

— „Słuchaj Dawidku, w domu także niema co 
jeść”, 

— „Choćby kawałek chłe. 

— „Ani okruszyny chleba. 

Dziecko przesiraszyło się. 

— „Dawidku, Ty wiesz co było dzisiaj? — Dzie- 
cko miiczy i szlocha cicho. 

„Dzisiaj Dawidku był Jom Kipur. Jom Hako- 
desz no, powiedz Dawidku, cośmy robili? 

— Modliliśmy się — płacze dziecko, 

— Dobrze. A co zrobił Najwyższy? 

— Przebaczył — szepnął chłopczyk. 

— Wiesz co, jak Pan Bóg przebaczył nam ną- 
sze grzechy to powinniśmy być weseli, co?“ — 
Dziecko nie odpowiada. 

— Pamiętasz Dawidku, zeszłego roku, kiedy 
imama jeszcze żyła, śpiewaliśmy po kolacji nową 
pieśń. Pamiętasz melodję? 

— Nie. 

— Ja ci przypomnę, dopomóż mi tylko 

I zaczął Śpiewać zachrypniętym słabym głosem 

A dziecko wtórowało płacząc. 


Dziecie gór 


Powoli gasły ostatnie, nadranne gwiazdy. Za- 
kłysły raz jeszcze ostatnim, pożegnalnym migo- 
tem — i zgasły. 

Niby ostatni, czarujący uśmiech dziecka przed 
uśnięciein.., 

Zawiódł lekki, ciepły wietrzyk, przynosząc na 
swych powiewnych skrzydłach zapach uśpionych 
sadów pomarańczowych, orzeźwiającą, świeżą 
woń mokrych, orosionych kwiatów. 

A gdzieś. na wschodzie, na ciemno aksamitnym 
kirze nieba, jakaś tajemna, niewidzialna ręka 


wznieciła małe różowo- czerwone światełko — 
światełko jutrzni porannej: nieśmiałe, dziwaczne, 
wieczysie.., 


Nad uśpioną Jehudy ziemią, wschodził dzień... 
| LJ Ld 


„A wśród niebotycznych, żarem słońca spłowia 
łych gór Jehudy, pewien Pasierz o tej właśnie 
porze wyganiał swą trzodę na pastwisko. Wszyst- 
k4 tonęło już w powodzi Światła słonecznego; na 
delikatnych, aksamitnych płatkach kwiatów i 
trawy zdźbłach, mieniły się różnobarwnie w bla- 
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Nr. 17 


W Dzień Sadu 


Zadrżały niebios podwoje, 
Dzień się dziś sądu odbywa 
Ze skruchą przed Bogiem stoję 
Głos się mej duszy odzywa... 


Ze skruchą płaczę i wołam 
Daruj mi grzechy o Panie! 
Wyjawię ile podołam 

Boże miej o mnie staranie... ' 
Choć nędzny robak, proszę, 

I grzechy swoje wyznaję 

Do Ciebie modły swe wnoszę 
Przed Twoim Sądem dziś staję 4 


A Ty o Boże i Panie: 

Stwórco i Sędzio Wszechświata 

Chciej przyjąć moje błaganie, 

'Trwogę, co duszą pomiata... M. H. 
È= E EEEJ 
skach słonecznych łzy nocy — perły rosy 

Na miękkim, trawisstym kobiercu; na czele swij 
trzody, kroczył Pasterz, dzierżąc w ręku swe 
berło pastusze — dlugi, górą wykrzywiony kij. 

Na polach Jehudy, kroezyła postać bajki.. 

Jasno- błękitne oczy Pasterza, o lazurowej bar- 
wie nieba ojczystego, przyciemniały długie, jed- 
wabisie lśniące kędziory, które w pięknych zwo- 
jach opadały na rosłe, smukłe plecy chłopca. Ni- 
by smukły, wybujały cedr Libanu, pełen sił ży- 
woidnich, w liściach ozdobie .. 

Za Pasterzem kroczyła trzoda, zakłócając sre- 
brzystym, echowym dźwiękiem ciszę poranku, 
tuląc się w drżeniu do jego =. przeczuwając w 
nim zapewnie swego obrońcę od ostrych kłów i 
pazurów dzikich zwierząt.. 

Wśród niebosiężnych, wysokich gór Jehndy — 
Pasterz owczej trzody, a w Jehudzie — przyszły: 
Pasterz Narodu... 


e b a 


Szybko zapada noc w Jehudzie. 

Zmierzchu łupem dzielą się: zanikający dzień i 
nadchodząca noc. 

I znów tajemna, niewidzialne ręka zapada na 
granatowem nieba tle, maleńkie latarki gwiazd .. 

Gdzieś wysoko, wysoko, wśród olbrzymich zwał 
ciemności, błyszczą małe światełka, mające ©- 
świetlać drogę życiową każdego człowieka. Czło- 
wiek i gwiazda, człowiek i gwiazda. 

Po skończonym dniu pracy i odprowadzenia 
swej trzody do demu, Pasterz ponownie wraca 


Że szkółki ireblowskiej 
przy Tarbucie 


Oczorn mym przedstawił się radosny widok du- 
ży, jasny, wesołutki pokój, cały skąpany w słoń- 
cu. Liilpucie stoły, krzesła, szafka na przybory, 
umywalka (wszysiko Śnieżnobiałe), oto urządze- 
nie pokoju. Na ścianach prześliczne robótki, ry- 
sunki — własnoręczne prace dzieci. — Pod niemi 
widrieją hebrajskie napisy. — 

To wszystko jest jednak tylko tłem do „prześlicz- 
nego obrazu, a obraz tworzy ta roześmiana, roz- 
bawiona, czarnowłosa i złotowłosa dziatwa. W 


białych, płóciennych płaszczykach, czyni wraże- 
nie przesłodkich aniołków. 

— (Godzina pracy. — 

— Cisza — Skupienie. — 

Przy jednym stole, gromadka dzieci, urabia z 


plasteliny istne cacka: grzybki, garmuszki, lałecz- 

ki itd. 

BE drugim plotą koszycki z różnobarwnego 
ka. — 


[am znów pod oknem pracują bez wytchnie- 


nia „artystki“ i „artyści malarze". I oto wyrosła z 
pod ich rączek „Uczta sederowa"* — bardzo ładny 
obrazek — Powstał on widocznie pod wpływem 
silnych wrażeń, jakie odniosły dzieci z uczty se- 
dcrowej, urządzonej dla nich w szkółce. Ale nie 
każda „praca twórcza idzie tak łatwo 

— Jakiś chłopczyna, z ołówkiem w ręku, mo- 
zoli się nad człowieczkiem, którego nogi wypadły 
jakoś krzywe. I wysila swój umysł i modytuje, 
jakby te nóżki mu wyprostować, a byłby przecież 
z niego „ładny człowieczek”. 

— Nad istną górą klocków, pogrążeni są w 
pracy „przyszli inżynierzy* „twórcy wielkich ar- 
cyczieł sztuki“. Tworzą długie koleje, lokomoty- 
wy, domy z ogródkami, pałace Śliczne jak z baj- 
i.. I ledwo zdążę wyrazić swó, zachwyt, a już 
te wszystkie „arcydzieła“ leżą zwalone w gru- 
zach, bo fantazja dzieci pracuje teraz nad „czemś 
nowem* — daleko piękniejszem. 

Wśród dziatwy, uwija się z iście matczyną tro- 
skłiwością i serdecznością p. Jerozolimska. zwana 
przez dzieci „Doda“ (znaczy to po hebrajsku 
ciocia). 


— „Doda!* — zabrakło mi nici!“ — „Doda!“ 
proszę o plastelinę!" 


— „Doda! czy dobre?“ —. „Doda! pomóż!...* == 

— „bDoda!.. Dodal". — jak na wyścgii, słychać 
rawoływania gromadki, — 

— A „Doda“ radzi, pomaga, zachęca do wytnwa- 
lej pracy... 

Więc nie dziw, że kochają ją jak matkę, więc 
nie dziw, że bez „Dody“ ani rusz! 

— Przemija godzina tak szybko, jaxby, „biczem 
trzasnął*. — Doda nawołuje do zabawy, lecz dzie- 
ci niechętnie porzucają swą pracę — wolą ją od 
wszelkich rozrywek, — Ale „Doda“ zna takie za- 
bawy, które nietylko są śliczne, ale uczą i bawią. 

I oto dzieci witają je z zachwytem. 

Aż pokój cały drga od śmiechu, wesela i pieśni 
dziecięcej. — 

— Komenda jedynie hebrajska, pieśni Jedynie 
hebrajskie... 

Ta Doda to chyba „czarodziejka“, że tak łatwo 
ten język im przyswaja. A jak budzi poczucie na- 
rodowe!... 

Z każdego kąta wieje tu atmosfera szczerze ra- 
dosna, beztroska i taka „nasza“. 

— Szczęśliwy Światek dziecięcy! — 

Szalom! Marta H. 


—— 
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éc swych ulubionych gór. Tam, na szczycie jed- 
mej z nich, ręka natury wyżłobiła jakby kamicnne 
łoże służące mu jako miejsce odpoczynku Tutaj 
leżąc i zatapiając swój zwror w połyskujący 
gwiazdozbiór. wśród ciszy nocnej, przy lekkiem 
muskaniu chłodnego wietrzyka, Pasierz komen- 
truje swe myśli, wslęebia się w najrozmaitsze 
gposlrzeżenia i objawy ralury wsleenujac się 
przytem w szepty swej czułej. wrażliwej duszy. 
Ach! jkażeż bliskim czuj: się tulaj Boga, którego 
riluje całym płomieniem swego serca, wWszysl- 
kiemi fibrami swej duszy — całą swą istotą. Zda- 
je mu się, iż ten dobry Bóg, kryjący się w obło- 
khach a jednak objawiający mu się na każdym 
koku: czy to w grucholaniu grzmioltu,. blyska 
błyskawicy lub w płusku dobrotliwych, ukojnych 
kropel deszczu — ten olo Bóg, siedzi teraz obok 
niego i czule go obejmujące, szepce mu w ucho 
piekne słowa, które przeniznają się w piękne. 
śórnolotne myśli... 

Nieraz, wśród głębokich myśli, ciszę nocy prze- 
tme. mby grzmot ciszę upałaega dnia leiniego. 
triumfalny ryk iwa rozdzierającego swa ofiarę i 
upajającego się haustami jej krwi. Drży wówczas 
dusza Pasterza, kurczy się w bólu; skowyt dła- 
wionej ofiary to dla niego jak ostre ciecie noża 
rozkrwawiające ciało.. 

Nieraz znów, głęboką ciszę nocy 
brzysty, daleki brzęk dzwonków: karawana się 
zbliza. Zręcznym, kozim skokiem, Pasterz zeska- 
kuje ze swcgo kamiennego łoża roznieca krzesi- 
wo i rozpala stos zeschniętecgo zielska u podnó- 
ża gór. Wnet bucha płomień a ciepłe słowa Paste- 
rza i jeszcze cieplejsze ognisko. skapiają dookola 
ogniska całą karawanę, która grzejąc się opowia- 
da swe awanturnicze przygody, różne fartastycz- 
ne opowieści, prawi o obyczajach wielkich. szu- 

inych miast, pelne przewrolności i grzechów, 
gczie w szumie życia ludzie zapominaj: o Bogr... 

Całą swą istotą wsłuchuje się Pasierz w te 
dziwne opowieści; dusza jego rwie się do wiel- 
kich, w bagnach grzechu tonących miast, by móc 
wyładować tam swe myśli o Bogu o Jego łasce, 
budzić zastygłą miłość ku Niemu... 

Zgasło ognisko, karawana usnęła, lylko Pasterz 
czuwa, wsłuchując się w głos Boga w swem 
sercu... 


zakłóci sre- 
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Na firmamencie, =F miljardów złocistych 
gwiazd, zabłysła nagle pięknym blaskiem, pewna 
mała, skromna Preg gwiazdka. 


I rzekł Bóg: „Będziesz od dzisiaj gwiazdą 
przewodnią pataa dziecka gór, — Amosa - 
Froroka“. Sz. Teibusch. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Sales: List otrzymaliśmy po raz pierwszy, tru- 
dno więc było przediem o odpowiedź „Šem“ wy- 
kazuje pewne zdolności poetyczne; ostalnie dwie 
zwrotki trochę naciągnięte i niezrozumiale. Do 
druku się nie nadaje. 


Bracia Birnbachowie: Macie szczere chęci ngpi- 

sania dobrej powiastki, Czyn odważnego Stasia, 
który uratował zagrodę górala, bardzo się chwa- 
li. — Suutny jest powrót do miasta po dwumie- 
sięcznym pobycie wakacyjaym, a jednak szkoła 
i takie przyjemności, sportów zimowych mają 
swoje dobre strony. 
« Pola F.: „Z cyklu dziecięce życie“, Wiersze 
dla dzieci wymagają specjalnej rytmik! i prosto- 
ty — tego niestely w strofach Twoich nie zauwa- 
żyliśmy. „Dwa pociągi“ w pomyśle i jako próba 
wcale dobre. Do druku się nie nadaje. 

Schraga F.: Prace będą umieszczone. 

L, Jamer: Proszę spróbować szczęścia w red 
„lskier” Warszawa, Warecka 14, jakkolwiek wat- 
pimy, czy zechcą umieścić artykuł o takiej tenden- 
eji. Ewentualnie „Miesięcznik Żydowski* Rymar- 
ska 8 Warszawa. 

Slatram: List Twój sprawił nam wicłe satysfa- 
keji. Doskomale podzieliłaś sobie godziny daia, 
ma się przytem zadowolenie wewnętrzne, że się 
coś robi dla siebie i drugich. Prawda? Odwza- 
jemniarmy najserdeczniej życzenia noworoczne. 


Kilimek: List do odebrana w redakcji 


Rachel: Fo pewym czasie, zetknęliśmy się zno- 
wu z Twym listem. Sprawiłas nam nim prawdzi- 
wą radość i zadowolenie. Masz wiele wrodzonej 
energji i samodzielności i możesz przez to rozwi- 
nąć odpowiednio Twoje zdolności. Życzymy Ci w 
dalszym ciągu wytrwałości i dzielności. 


Zeimer: Proponowany przez Ciebie system roz- 
dawania nagród na podstawie obliczania pun- 
któw, byłby bezsprzecznie sprawiedliwszy, ale dla 
nas zanadto skomplikowany Dlatego też musimy 
go zaniechać. a czytelników zdać na łeskę losu. 

Maurycy Sch.; Odwzajemaiamy życzenia i dzię- 


| D. KUBIN | 
| E. TOPA | | C. PIERAT | 
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Gdybym wiedziała... 


Gdybym wiedziała, którą ruszył droga 
Wiośniany orszak skrzydlaty. 

Gdybym wiedziała, że ożywić mogę 
Uwiędła ziełeń i kwiaty. 


Gdybym wiedziała, kędy się. ukryły 
Wszystkie uroki lata, 

Poszłabym szukać, poszłabym błądzić, 
Poszla — gdzieś pa skraj Świata! 


Gdybym wiedziała, że pod moim pędziem 
Błękit się pieba ożywi. 

Posziabym farby łakiej szukać w Świecie 
Tam, gdzie umarli i żywi... 


Minęło wszystko — napróżno szukam, 
Gdzie ślad mi po tem, lub droga; 
Oto już grożna staje i puka 

Pożółkła jesień — u proga. 


G. Dr. (Jasło). 
ONZE ZEE 


kujemy za pamięć, Mielibyśniy sobie jednak coś 
do powiedzenia. Może kiedyś gdy się spotkamy. 


KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI 


Genia i Rena Alischiilewne  Rachera Slotier, 
Walusia Begleiierówna, Hanka Schnur, H Boche- 
nek, H, Katzówna, Edward Silberring, Mania 
Kaufmann, Lola Krug, Zosia Gewürz, Edek 
Klangmann, Edzia Sternlicht, Anda Wagman, Lo- 
la Kijewska, Debora Brett, Pena Wieser, Rachel 
Klinger, Marta Zarwańska. 


Wszystkim wylosowanym Czytelnikom zostały 
nagrody wysłane. Gdy dotychczas nie zostały «lo- 
ręczone, prosimy urgować na poczcie my ze swej 
strony na podstawie recepisów też kontrolować 
bedziemy Wszelkie zgłoszeria w sprawie nagród 
prosimy kierować jedynie listownie do "edakcii 
„Dziemniczka”, Instytut wychowawczy chłopców 
ra Krzemionkach, odbierze sobie swoją nagrodę 
w redakcji , „Nowego Dziennika“. 


DZIAŁ ROZRYWKOWY 


Łamigłówka 
(ułożył EDWARD RING), 


Znaczenie wyrazów: 1) Nauka o prawidłowem 
myśleniu, 2) Przesada, napuszystość w mowie. 3) 
Imię męskie. 4) Zamknięcie rachumków. 5) Dowód a- 
sekuracyjny. 6) Imię męskie. 7) Najlepszy wyczya. 
8) Linja krzywa, 9) Bogini rolnictwa. 


Litery w klatkach, oznaczonych krzyżykami, da- 
dza imię i nazwisko pisarza żydowskiego. 


Wizytówki 
(uł. 1. i M, BIRNHACK). 


| R. CZARGAN | 


Czem są ci panowie? 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z POPRZEDNIEGO 
NUMERU BRZMI: 


I.OGOGRYF: Rabin, opium, sarna, zefir, harfa, A- 
dela, sokół, złoto, aorta, akisan, April, 


Całość: Rosz haszana. 
Wizytówki: Bednarz, bileter, geometra. 


Zamknięcie „Dzienniczza” 
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Powrót staroświeczyzny 


Nigdy nie należy usprawiedliwiać mody celowo- 
ścią. Jest to z gruntu błędue. Moda jest taka, nie in 
na poprostu dlatego, że poprzednia się znudziła i 
trzeba było wymyśleć odmianę. Przed laty. kiedy: 
zapanowała moda krótkich włosów, nsprawiegiiwia. 
lyśmy się przed mężami, ojcami i innymi panami i 
władzami, ż „to takie praktyczne i wygodnel W dzi 
siejszych sportowych czasach długie włosy niewió 
cą już chyba nigdy!“ Doprawdy? A otóż wróciły, 
i to po kilku latach. Trudno sobie wyobrazić bar= 
dziej niewygodną i niepraktyczną modę, jak dzisiai, 
a jednak bez szemrania skręcamy półdługie wiosy 
w loki i wystawiamy głowy na działanie wiatru i 
deszczu, Dobrze, jeśli mamy zrobioną tzw. „wiecz- 
ną omndulację* — w przeciwnym razie biada naszej 
kieszeni! Stracimy majątek na fryzjera, 

Żeby już doprowadzić niekonsekwencję do końca, 
nasimy dziwaczne piórka, tak niepasujące do typw 
współczesnej sportowej, pracującei kobiety, To je- 
szcze nic, Wracają biuzeczki, całe w falbaneczkach, 
pracowitych zakładkach i wstaweczkach, 1uiepodob 
ne do spokojnych angielskich bluzek z krawatami, w 
których tak wygodnie było przy pracy. Tylko pa- 
trzeć, jak wrócą rękawy z bufkami, a może i... tuft- 
niury! Wszystkiego można się spodziewać, skoro 
powraca z triumfem dawno wyklęta, wyśmiana i 
wyrzucona z garderoby — halka! 


Tak jest. Proszę się nie dziwić i nieprzecierać ze 
zdumienia oczu. Wiracamy do epoki, kiedy kobieta 
przechodziła, szełeszcząc jedwabiam. pozostawią- 
jąc po sobie smugę subtelnych perfum, i wywołując 
tem dreszcz wzruszenia u zakochanego mężczyz- 
ny, który szczęśliwy był, jeśli zobaczył koniec jej 
pantofelka. Już widzę. jak trimmiują różne ciocie, któ 
re przetrwały zwycięsko cały okres powojenny, nie 
wyrzekając się halek i gorsetów. „A mówiłami* 

Fakt jest, że o hałce trzeba pomyśleć. Ponieważ 
najważniejsze jest. żeby szeleściła, więc najlepiej, 
żeby była z tafty, A może jeszcze w jakim starym 
kufrze znajdzie się coś odpowiedniegc? Narazie hal 
kı nosi się nie do wszystkich sukien, Do tych, które 
mają charakter sportowy, Z układaremi fałdami, 
Są zbyteczne, Do wizytowych, sitszych jedwabnych 
i wełmanych, zaczyna się jwż nosić, a także do su- 


kien typu kostiumowego trois pieces. z Szeroką 
spóćniczką, bluzeczką i żakiecikiem, 
Najmodniejsze kolory jesienne — granatowy, 


taupe, ciemno-zielouny i brązowy. Dla rozweselenia 
jednak prawie każda swknia ma białe przybranie: 
krawat, kamizelkę, albo bluzeczkę. 

Sygnalizują nam również powrót ra zimę mody 
wysokich bucików To już widocznie dla dopełnienia 
całości z przed lat kilkunastu. Podobno zima ma 
być ostra, to jedno więc może będzie celowe — za 
bezpieczy nogi od zimna. Ale nogi, przyzwyczajo:18 
od lat wielu do swobody, niełatwo zniosą takie 
skrępowan:e. 
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SOBOTA, 1$ WRZEŚNIA. 


Kraków (12'8). 11*40: Przegląd prasy. 
+ Hejmał, 12'10: Gramofon. 13/10: Komun. meteor. 
1450: Komun. gosp. 16: Dla dzeci: „Po wakacjach 
16'30: Koncert dla młodzieży (Mendelsohn — mne, 
pieśni). 16'50: Dla rybaków. 16'55: „Dewalnacja go- 
spudarcza, a dewaluacja surowców“ — inż, Nitsch. 
1715: Gramofon. 17'35: Odczyt 13: Młode talenty 
muz. z Warszawy (muz, arie — Debussy, Chopin, 
Bizet). 19: Rozmait., komum, 19'10: Rzeczy ciekawe. 
1930. Gramofon. 19°40: „Polityka zaran. ubiegłego 
tygodnia“ — Dr, J. Reguła, 19ʻ55: Komun., dziennik 
I, komum. sport, 20'15: Muzyka lekka i tan. 

„Na widnokręgu“. 22ʻ15: Dziennik pras, komum. 
kw 22'03: Muzyka Chopina — J, F. Hepnerowa, 
23: Muzyka tan. 

Katowice (408'7). 11'40—15'10: p. Kraków. 1510: 
Komun. gosp. 15°45: „Wydawn. period.*. 15'45: Muz. 
16-—17'15: p. Kraków. 17'15: Skrzynka poczt. dla 
dzieci, 17'35—19: p. Kraków, 19: D. c. powieści. 
10'15: Rozrmait. 19°30: „O campingu“. 19'55—24: p. 
Kraków. 

Lwów (380'7). 11'58—15'10: p, Kraków. 15'10: Gra 
mat, 1525: Dla młodzieży: Z „Serca“ Amicisą. 15'45 
Ze sportu“, 16—18: p. Kraków. 18: Młode talenty 
muz. (Śpiew). 18'30: Przegląd gospod. 18'45: Gramof. 
19—24: p. Kraków. 

Sztutgard (360'1), 18'5C, 2130, 2250: Muzyka. 

Rzym (4412). 13'40, 17*30: Muz, 21: Opera, 

Wiedeń (516'4). 11'30, 16'35, 19'15, 22: Muz. 

Budapeszt (550'5). 12, 18: Miuz, 19'30: Opera. 


A 


11'58: Syz- , 
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Wyroby czekoladowe „Pisthingeri | Przy zakupnie towarów za Zł. 20— 1 kg. cukru darmo! 


WSZYSCY kupują KAWĘ 
u firmy 


PERLRERGER I SCHENKER 
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oszczędny 
1/4 kg za 
Zł 1:25 
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„NOWY DZIENNIK", niedziela 20. g. 1931 


šmakosz 
1/4 kg za 
Zł 3— 


skromny 
1/4 kg za 
Zł 1:75 
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Plan Hocuera w spraw ie baweiny i nszenicy 


„Berliner Tageblatt“ podaje wiadomość, że pre- 
zydent Hoover — zgodnie z zamierzeniami, jakie 
miat jeszcze w lecie br. — by Niemcy i inne pań- 
stwa europejskie w zamian za roczne moratorjum 
reparacyjne — nabyły w większej mierze amery- 
kańskie produkty agrarne — przystąpił obecnie 
do usilnej ich realizacji w zakresie pszenicy i ba- 
wełny. Rzeczywiście — rokowania co do poważ- 
nych zakupów pszenicy przez Niemcy na warun- 
kach kredytowych są już w przededniu finalizacji 
obecnie zaś Farm- Board łącznie z prezydentem 
Hooverem wypracowali nowy plan zbytu baweł- 
ny w Europie. Mianowicie około miljona beli ba- 
wełny miałoby być dostarczonych — na warun- 
kach 6 do 9-miesięcznego kredytu Niemcom, Fran- 
cji i Polsce. Stanowi to objekt — przyjmując o- 
becne ceny za podstawę — wartości 30—40 miljo- 
nów dolarów. (Już powyższa wiadomość jednak 
wywołała podwyżkę cen pawelny). Sądząc po ro- 
zmiarach tej tranzakcji nie chodzi tu o akcję mię- 


Stan yosnodarczy Palski | 


Ostatni numer „Wiadomości Statystycznych" za- 
wiera, pod powyższym tytułem, szereg danych, o- 
brazujących stan produkcji, zatrudnienia, handlu 
zagranicznego itd., które charakteryzują gospo 
darcze położenie kraju. Szczególnie interesująco 
przedstawia się porównanie odpowiednich cytr z 
lipca br. i z lipca 1930 r. Produkcja węgla w lip- 
cu 1931 r. wynosiła 3,197 tys tonn (w lipcu 1930 r. 
2.975 tys. t.), żelaza surówki 28 tys. t, (38), stali 
111 tys t. (114), cynku 10 tys. t. (15), liczba robo- 
tników zatrudnionych w górnictwie, hutnictwie i 
przemyśle przetwórczym wynosiła 569,000 (665 
tys.), bezrobotnych liczono 261,000 (194,000), wska- 
Źnik płac równał się 119 (120,6), wartość wywo- 
zu wynosiła 175 milj. zł. (198), przywozu 128 milj. 
zł. (195). wskaźniki cen hurtowych: ogólny 83 (2), 
rolny 77 (93), przemyslowy 90 (106). obieg pienis- 
żny wyrażał się cyfrą złotych 1,491 milj. (1,544), 
zaś zapas złota i walut w Banku Polskim 864 
milj. zł. (1.036), wkłady w 15 największych ban- 
kach akcyjnych 482 milj zł. (727), zaś wkłady o- 
szczędnosciowe w P. K. O. 286 milj. zł. (229), 
sen 
PIOTR BENOIT (66) 


Fatalna noc w Mukdenie 


Autoryzowany przekład Heleny Hellerówny 

Na dworcu zaprowadzano mię do jakiejś zamknię- 
te; poczekalni. 

— Odjeżdżamy za trzy kwadranse, — powiedział 
Kraemer, — Przyklę tu po pana. Muszę podpisać je- 
Szcze pewne papiery. Jeśli będzie pan czegoś potrze 
bawat, wystarczy... 

Nagle przetwał. Miałem łzy w oczach, Musiał je 
spostrzec, W jego wzroku pojawił się posępny wy- 
raz. Zacisnął szczęki, 

— Nie traćcie go z oczu ami na chwilę, — zwró- 
ci! się do żołnierzy. — A gdyby się pomszył, zw iąż- 
cie go. 

Zapadał iuż zmierzch, gdy pociąg powoli wyjechał 
z awcrca. Siedziałem na ławeczce pomiędzy moimi 
dy oma strażnikami, Kraemer zajął miejsce w sąsie- 
dnim przedziale, razem ze swoim sekretarzem. 

Gdy uczułem, że lokomotywa zaczyna przyspie- 
Sząć. nie mogłem wytrzymać. Wstałem. Dwie pary 
rak chwyxiły mię, zmusza;ąc, bym usiadł z pown- 
tem 

— Puśćcie mię, blagam was, — powiedziałem żoł- 
nlerzom, — Jeśli chcecie, możecie mię trzymać, lecz 
tak, abym mógł patrzeć... 

Glos mój był ta poli towania godny, że olbrzymi 
wzruszyli się. Pozwolili mt podejść do okna. Przy- 
łożyłem czoło do szyby ! stałem dlugo, widząc 
gasnące stopniowo w ciemności smutne Światła No- 
wo-Petrowska. 

XVI. 

Forestier. doszedłszy do kofńica swego opowiada- 
nia wpadł w pewnegu ordzaju odrętwienie, Minęła 
może godzina. podczas której Schmidt, powstrzymu- 
ląc oddech, siedział nieruchomo w fotelu, drżąc 
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dzypaństwowa, — tylko o czysto prywatną tran- 
zakcję, której można dokonać przy pomocy ban- 
ków prywatnych. Kredyty mają być zapewnione 
przyczem Federal Reserve Banki mają objąć dy- 
skonto weksli. 

Prezydent Hoover upatruje w poparciu tego 
rodzaju eksportu większą skuteczność niźli w o- 
graniczeniu powierzchni uprawnej, które w naj- 
bliższych dniach miałoby być przyjęte w Texas. 
w granicach aż do 50 proc; w południowej Karo- 
linie zaś uprawa bawełny ma być całkowicie za- 
niechana, co wywołałoby poważne trudności u 
farmerów. Plan Hoovera w sprawie zbytu baweł- 
ny znalazł też w Ameryce radosny oddźwięk — 
jakkolwiek w Europie patrzą nań dość krytycz- 
nie. Szczególnie niepomyślnie oceniają go kupcy i 
pośrednicy w handlu bawełną, którym grozi — 
w razie dojścia do skutku tej tranzakcji — całko- 
wite przy niej wyeliminowanie. 
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Talęmnica wkładów 
bankowych 

„Kurjer Polski‘ pisze: Według informacyj zain- 
tenesowanych czynników zagadnienie tajemnicy 
wkładów bankowych wobec urzędów podatkowych 
nie jest w praktyce rozwiązane w dostatecznie 
zadawalający sposób. Wydany w swoim czasie 
okółnik ministra Matuszewskiego w którym po- 
lecono urzędom podatkowym zaniechać rzą- 
dzania w bankach wyciągów z rachunków bieżą- 
cych oszczędnościowych i lokacyjnych, jest czasem 
lekceważony przez organy podatkowe. Na tem 
tle wynikają nieporozumienia pomiędzy bankami | 
i urzędami podatkowemi. 


Jaki becziemy płacić 
podatek od piwa 


Uchwalony przez Radę Ministrów projek! usla- 
wy o podwyższeniu podatku od piw. ustala nowa 
aelinicję ipwa. a mianowicie ustała 3 gatunki pi- 
wa, które podlegać będą opodatkowaniu: 1) piwo 
pełne, 2) dubeliowe i 3) moane. Poda:ek obliczany 
będzie od hektolitra — nie od wyrobu, jak dotych- 
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słyszał regularniejszy oddech przyjaciela. Forestier 
zasnął wkońcu. 

Wówczas Schmidt wstał, Na palcach, po umacku, 
wydostał się na korytarz, Wirócił do swego pokoju. 
Mia: wrażenie, że wieki upłynęły od czasu, gdy zeń 
retyszedł. 

Zaświeciwszy elęktrykę, przejseał się w lustrze. 
Zadrżał, zobaczywszy, jaki był blady. Nie można 
bezkarnie srędzić całej nocy z upiorami, 

Spojrzał na zegarek. Czwarta! Przez chwilę miał 
zainiar położyć się, Porzucił jednak tę myśli, mając 
pewność, że nie zmiruży Oka. 

Otworzył okno, oparł się o nie i zapalił papierosa. 

— Będę dziś ładnie wyglądał w arsenale — powta 
rzał sobie ciągle. Co za zdarzenie! Wszystko 
p"zez tego starego durnia Maucomseil'a, Co mu wpa 
dło, by się tak do nas przyczepić? Gdyby nie on. 
Forestier nie byłby nigdy wszedł do tej knaipy i nie 
byłoby do tego wszystkiego przyszło. 

Tyrinczasem Świtał dzień Na pomarańczowem nie 
bie zaczęły się rysować mury starego miasta. Ulica 
cżywiała się powoli. Nieme ożywienie, milcząca de- 
filada zatrważającego chińskiego tłumu, który krąży 
i spieszy stę, nie otwierając ust, Zjawiła się kara- 
wana wielbłądów, poczem z kolej przeszli zaspani 
Żołnierze, dążący na ćwiczenia. Wiatr poruszał za- 
py!one mchy. rosnące w szparach dziwacznego ty- 
petańskiego pomwika. na stopniach którego iska 
sę trędowaci i ślepi. Schmidt spoglądał niechętnie 
na ten prawdziwy egzotyzm, Początkowo mogło go 
tr zaimować, lecz obecnie odczuwał na ten widok 
iedymie obojętność i wstręt. 

—- Mol koledzy we Francji są mądnzejsi odemnie, 
— mruczał. — Nie złapią mię juź na to, bym Sie Zza- 
grzeba! pośród tych małp. 

I zaczął liczyć dni, które mu jeszcze pozostawały, 
zanim będzie mógł pokłonić się Czanz-Tso-L.inowi, 


wybredny 
1/4 kg za 
Zł 3:65 
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| Kawa codziennie świeżo palia 


Sklepy detailiczne: 
1. GRODZKĄ 48 
2. STAROWIŚLNA 28 


czas, lecz od spożycia. Obowiązek opodatkcwania 
piwa powstaje w chwili, gdy piwo zostaje wydane 
z browaru i obciąża nie odbiorcę, lecz fabrykanta 

Nadmienić należy, że dotychczasowe stawki po- 
datki od piwa obowiązują od r. 1924 i nie były 
zmieniane pomimo zmian walutowych i pomimo 


wzrostu ceny piwa w tym czasie o około 60 
procent. (PAP). 
Rozwój poiskiei floty 
handlowei 


Nowe dwa statki zamówione w słotzni duńskiej 

Polsko- Brytyjskie Tow. Okrętawe podpisało 
przed kilku dniami ze stocznią duńską w Helsin- 
gór umowę ra budowę dwóch statków towaro- 
wych o pojemności netto 1.900 ton rejest. każdy. 
Statki będą zaopatrzone w specjalne urządzenia 
chłodnicze dla przewozu bekonów, dziczyzny, dro 
hiu itp. przetworów rolnych i będą posiudały po 
12 miejsc pasażerskich. Budowa statków ukończo 
na ma być w połowie maja 1982 roku. Oferta sto- 
czni duńskiej była znacznie niższa od otert sto- 
czni angialskich i stoczni gdańskiej. Oba statki 
bdęą kursować na linji Gdynia—Gdańsk—Hull 


(Londyn). (G. H.) 
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USTAWA 0 SZPIEGOSTWIE GOSPODAR- 
CZEM. W kołach rządowych opr acowują, jak sły- 
chać, projekt usiawy o szpiegosiwie gospodar- 
czem, które za ujawnienie i zdradę tajemnic pro- 
dukcji „przemysłowej fabryk polskich fabrykom 
zagranicznym lub obeym władzom przewiduje ka- 
rę ciężkiego więzienia do 10-ciu lat. 
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Z ŻYCIA MŁODZIEŻY 


Onegadj odbyło się II. Walne Zebranie Zw. Ab- 
solweniów Żyd. Gimnazjum w Krakowie. Po przy 
witaniu i zagajeniu zebrania przez prezesa kol. 
I. Reissmana wywiązała się szeroka i rzeczowa 
dyskusja nad działalnością Związku z roku ubie- 
siym, poczem na wniosek przewodniczącego Ko- 
misji Konirolującej, kol. nigra Baumingera, udzie 
lono absolutorjum ustępującemu Wydziałowi. 
Przeprowadzony wybór nowych władz dał wy- 
nik następujący: kol. A. Halender (prezes), Klei- 
neróyaa S. (sekretarz), Goldstoffówna E, (skar- 
bnik). Członkowie wydziału: mgr.  Bauminger, 
Birnbach, Krumholz, Biederman, Altbach, Buch- 
weitzówna. Komisja Kontrolująca: kol. Reissman 
I, Buchweśtż M. Spira M. Sąd koleżeński: inż. 
Tuffet, Kurtz I, Buchweitzówna, Heilman, Szy- 
diowska H. 


Kiedy się ogolił i wykąpał, czuł, że mu się humgr 
poprawił O ósmej był ubrany i gotów, by pójść do 
arsenału, — Nie bedą mogli mówić, że nie daję do- 
brego przykładu, — powiedział sobie. — W każdym 
razie cieszę się na minę, którą zrobi dziś rano stary 
Mauconseil Ta cała awantura przyda się chociaż o 
tyle, że z miesiąc nie vśmieli się nudzić mnie służ. 
bowemi sprawami. Muszę jednak, nim wyjdę, zoba» 
czyć, co robi tamten. 

I osirożnie wszedł do pokoju Fonestisra. 

— Co się stało? — szepnął żałośnie inżynier, 

— Nic, Czujesz się lepiej? 

— Owszem. Która godzina? Ósma... muszę wstać, 

— Proszę cię, — rzekł Schmidt, — bądź posłusZe 
ny, Zostaniesz dziś w domu i wypoczniesz. Wyda. 
łem Dai'emu polecenia. Zadzwonisz, gdy będziesz 
go potrzebował. 

— Ale arsenał? Umówiłem się z dyrektorem na 
jedenastą w laboratorjum. 

— Powtarzam ci jeszcze raz, daj mi spokój, Pôl- 
dę zamiast ciebie do laboratorium. A jeśli dyrektor 
na Swoje nieszczęście coś się odezwie, powiem ma 
kilka słów. Dowidzenia i staraj się wyspać, 

— Dziękuję c, — powiedział pokamie Forestier. 

Schmidt był już na schodach, gdy się rozmyślił. 
Wróciwszy się, podszedł do telefonu. 

—. Hallo, hallo. Czy pan Matsui? — Tu Schmidt, 

— Poznałem pana po głosie. 

— Muszę koniecznie jak najprędzej] z pamem pO- 
mówić. 

—- Prosze przyjść, kiedy pan zechce. Mam dużo 
pracy i nie wychodzę z dormu, 

— Czy można koło południa? 

—- Zgoda. Zje pan ze mną Śniadamie? 

— Nię, mam również wiele roboty. 

— Allright, zatem zobaczymy się w poludie. 

(©, a a.. 
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„NOWY DZIENNIK“, niedziela 20. 9. 1931 
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MEE LE.SCHORA ©": 


uprzejmie do obejrzenia naszych wed!ug najpiękniejszych zagranicznych modeli 
Najtańszy i mnajsolidniejszy dom mebłowy w Krakowie 


Komu kedzie przyznana nagrode 
pokojowa Nobla 


Kandydaci do nagrody na rok 1931 


Od roku 1901 fundacia Nobla przyznaje na- 
grody ludziom :« a'bardziej zasłużonym dla roz- 
wou nauki i dla dobra ludzkości w dziedzinie 
fizyki chemii, medycyny, literatury i propa- 
gandy pokoju. 

Artykuł dotyczący nagrody pokoju, głosi, iż 
ragroda ta może przypaść tym. którzy „iaai- 
tardziej zasłużyli się w dziele zbratania 'udów 
przez pracę nad zmniejszeniem zbrojeń i za- 
warciem traktatów pokojowych“ 

Tegorocznymi kandydatami do tej nagrody 
są: Herbert C. Hoover, prezydent Stanów Ż:e 
droczonych A. P. Mahatma Gandhi, wóz ru- 
chu wyzwolłeńczego Hindusów i Ramsay Mac 
Donald, premier Wielkiej Brytanii. Jakie mə- 
menty w działalności tych ludzi mogły skło- 
nić komitet nagrody Nobla do postawienia ich 
kandydatur ? 

Herbert C. Hoover 
urodził się 10 sierpnia 1874 roku w West 
Branch w stanie Yowa, z oica kowala. Wcze- 
śnie osierocony, już w 13 roku życia musi 
zarobkować. W roku 1895 otrzymuje dypłotn 
inżyniera górniczego. W roku 1898 udaie się 
na stanowisko naczelnego inżyniera chińskich 
kopalń cesarskich w prowincji Czi-li. Gdy w 
dwa lata potem wybucha rowstanie „bokse- 


rów“, Hoover bierze udział w obronie Tient- | 


Mohandas Karamchand Gandhi, 
przezwany Mahatmą (Wielka Dusza), urodził 
Się w Porbandar 2 października 1869 roku. — 
Pierwsze nauki pobiera w kraju, na wyższe 
studia jedzie do Londynu, kończy prawo i pra- 
ktykuje jako adwokat w Bombaju (1891). We- 
zwany w sprawach zawodowych do Południo- 
wei Afryki, odrazu rzuca się w wir walki o 
wolność dla osadników hinduskich w Kaplen- 
dzie Tu właśnie po raz pierwszy stosuje swą 
konncercję stawiania oporu „biernego“. Po- 
rzuca zawód adwokacki i funduje kolonię dla 
swych rodaków w pobliżu Durbanu. W roku 
1914 Gandhi wraca do Indii Woina światowa 
przerywa jego działalność polityczną. W roku 
1919 Gandhi. w odpowiedzi na ustawy angiel- 
skie, godzące w wolność Indji. rzuca miliono- 
wym rzeszom Hindusów wezwanie bojkotu 
wladz angielskich. „Celem naszej walki, — 
mówi Gandhi, — jest przyjaźń z całym Świa- 
tem. Opór bierny zjawił się już i pozostanie. 
jest on zwiastunem pokoju świata“. Wierny 
swojej zasadzie, zawiesza walkę, gdy jezo ro- 
dacy zaczynają czynnie walczyć o wolność 
swego kraju, sam bez sprzeciwu idzie do celi 
więziennej. Ruch wyzwoleńczy Indji dosięga 
zenitu w pierwszych miesiącach 1930 roku. — 
Gandhi znów rzuca hasło do oporu biernego, 


„okrągłego stołu“. 


sinu, zdobywając tutaj pierwsze doświadczenie 
aa polu pomocy głodnym: kieruje akcją roz- 
<awmictwa żywności dla tysiącznych rzesz u- 
ciekinierów chińskich. Wybuch wojny euroe- 
peiskiej zaskoczył Hoovera w Londynie. Or- 
zanizuje pomoc dia 200.000 turystów amerykań 
skich, którym ułatwia powrót do Ameryki. — 
W roku 1915 staje ra czele komitetu pomocy 
dla Belgji i północnej Francji. W ciągu 4 lat 
działalności komitet ten udziela pomocy 10-ciu 
miljonom ludzi.. Z chwilą przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych do koalicji Hoover wraca do 
kraju, staje na czele sekcji żywmościowej Ra- 
dy Obrony Narodowej. W roku 1949 Hoover 
Znów kieruie Komitetem Pomocy, tym razem 
dia Europy. Do roku 1923 organizacje Hoo- 
vera udzielają pomocy 200 milionom ludzi. Wy 
brany w roku 1929 na prezydenta Stanów, — 
floover w jednej ze swoich pierwszych mów 
na tem stanowisku wypowiada się za rozbro- 
eniem. a w czasie pobytu MącDonalda w Sta- 
nach składa wraz z tym ostatnim deklarację. 
omawiającą warunki powszechnego pokoju I 
rozbrojenia. 


ZZOZ. m ZZ Zn a 


xtóry przeistacza się, zwykłą rzeczy koleją, w 
opór czynny i krwawy. Osadzony w maju 
1930 roku w więzieniu, opuszcza je Gandhi 26 
stycznia b. r. Mimo sprzeciwu rodaków, nie 
zdradza swej zasady. czemu ostatnio daje wy- 
raz w wywiadzie, udzielonym prasie przed dru 
ga konferencję „Okrągłego Stołu“, która obec- 
nie odbywa się w Londynie. „O ile hinduski 
tuch wolnościowy, — oświadcza Mahatma, — 
oparty na zasadzie nieużywania gwałtu, zwy- 
cięży, będzie to największa zdedycz na drodze 
do pokoju światowego“. 


J. Ramsay MacDonald 


urodził się w dniu 12 października 1866 roku. w 
małej szkockiej wiosce rybackiej, z oica rolni- 
ka. W 18 roku życia udaje się do Londynu, — 
gazie z początku zarobkuje jako urzędnik w do- 
ma handlowym, potem jako sekretarz osobisty 
polityka Lough'a. Ostatecznie poświęca się ka- 
rierze dziennikarskiej. W roku 1894 wstępuje 
do „Niezależnej Partji Pracy“, która następnie 
przekształca się w „Partię Pracy“ (Labour Par 
ty). Gdy w sierpniu 1914 r. wybucha wojna 


—— 
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TINADESŁANE Y} 


ir |. Baum: nger-Sfrzuehen 


powróciła i ordynuje jak przedtem 


w chorob. wewn. i dzieci 
Dieiiowska 60 Tel. 117-17 


Analizy lekarskie ga Lampa kwarcowa 


Dr. D. LAZERCWNA 


b. sek. szpitala św. Łazarza 


powróciła 


i ordynuje w chorobach wewnętrznych 
MIODOWA 22. Analizy lekarskie. 


RENTGENOCLUG 
Dr. GABRYEL GOTTLIEB 
Kraków, Grodzka 39 Tel. 137-81 


powrócił 896x 
ADWOKAT 


Dr. M. BRAD 


prowadzi kancelarję 


w ŻYWCU, iSEP 57 sm 


Zakłać wu KEKTYSTYEZRY 


Michal WALTNER 


przyjmuje od 8-1 i od 8—6 
Kraków, Kościuszki: 42, I. po 
LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. J. SYROP 
specjalista w leczeniu 1opien:a dziąsei i prostowania 
zębów krzywotospątych S21v 
powrocił i ordynuje jak dawniej 
Kraków, pl. WW. Świętych L. iQ 
naprzeciw Magistratu. 
ZMIANA LOKALU. 
„DENTOR" S. USGLERA, KRAKÓW 
Złomezizzmwawzzzma Poselska 9. Tel 143-49 
to najprzedniejszej jakości, 812x 
prawnie chronione 


złoto dentystyczne 
FRYZJER DAMSKI 


były współdzierżawca tirmy „Alba“, po po- 
wrocie z Krynicy, pracuje obecnie we firmie 


NIEZYŃSKI p. WU. Świętych 11 


Pierwszorzędne farbowanie włosów we wszy- 
stkich odcieniach, ondulacja wodna. — Ceny 


przystępne. Stanisław. 


Uprzejme podziękowanie i „Bóg zapłać“ WPp. 
obrońcom Drom Krisemu, Federbuschowi, Ei- 
chenholzowi, Chmiełuwi, Malawerowi, Fichen- 
katzowi i Freundlichowi za gorliwą i bezintere- 
sowną obronę w głośnym procesie przeciwko 
20-tu obywatelom wyraża imieniem wszystkich 
askarżonych 


Ce8x Stowarzyszenie Kupców w Ropczycach. 


BRACIOM SOLDINGERQM 
z powodu zgonu błp. Ojca najgłębsze współ- 
czucie wyrażają Koledzy z Pcigórza 
CEEE EE RAR "RCR D ROCZEK 


<uropejska, MacDonald staje na czele przeciw- 
ników akcji wojennej, co wywołuje wielkie obu 
rzenie. W listach otwartych do Poincare'go wy 
powiada się MacDonald za zniesieniem okupa- 
cii Nadrenii. Na V-em posiedzeniu Ligi Narodów 
(wrzesień 1924), MacDonald oświadcza się wraz 
z Herriot'em za wyeliminowaniem wojny i pod 
daniem wszystkich sporów między państwami 
arbitrażowemi. Gdy w r. 1929 MacDonald obej 
muje ster rządów, jako główne punkty swej 
działalności na stanowisku premiera wymieoia: 
redukcję zbrojeń i ścisłą współpracę z Ligą Na 
rodów. 
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POLSKIE ZAKŁADY UARRARSKIE S.A. 


przypominają 


że 107p-wa zniżka cen obuwia damskiego i dziecięcego 
obowiązuje tylko 


do 1-g0 października b. r. í JĄ 


== Zwracamy uwage na wyrób KRAJOWY == 


Do nabycia w naszych składach komisowych po oryginainych cenach fabry cznych: 


Krakó 


. SPETBEK, Rynek gł, 40 


Jak opuszczał Gha 


Sir Chancellor opuścił niedawno, jak wiado 
mo, Palestynę i ustąpił ze stanowiska Wyso- 
kiego Komisarza Palestyny. Utartym zwycza- 
ijem złożył w miastach į kolonjach wizyty pv- 
żegnaine i odwiedził także różne wybitne oso- 
bistości. We wszystkich sferach Palestyny, tak 


wśród Arabów jak i żydów przyjmowano go' 


bardzo oziębłe, O ile przyjęcia u żydów mia- 
ły jeszcze cechy zrozumiałego taktu į grzecz- 
mości, to wśród Arabów względy ie nie vd- 
'grywały żadnej roli, Bawiąc w Tel Awiwie, sir 
Chancelior był na obiedzie u burmistrzą Die- 
senhofa; wprawdzie nie wznoszono tam żad- 
nycł. toastów, jednak przyjęcie było godne sta 
nowiska, jakie sir Chancellor zajmował. War- 
to atoli zaznaczyć, że na przyjęciu tym oprócz 
władz miejskich nie było nikogo z przedsta- 
wicieli żydowskich. O wiele gorzej wypadło 
pożegnanie Chancellora w stolicy kraju, w 
Jerozolimie. Burmistrz Jerozolimy Naszaszibi 
wydał banki.t pożegnalny. Na bankiecie tym 
nie zjawił się nikt z Egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej, nie zjawili się też przedstawiciele 
Waad Leumi. Ze strony żydowskiej byli tyl- 
ko przedstawiciele Agudy. Egzekutywa arab- 
ska wysłała na bankiet kilka drugorzędnych 
figur, Chanceilor zrozumiał i odczuł należycie 
fakt nieobecności przedstawicieli żydowskich 
i arabskich, Kiedy później burmistzr Hajfy 
chciał również urządzić na cześć Chancellora 
bankiet pożegnalny, Chancellor wymówił się 
brakiem czasu. Chancellor bawił w Hajfie przez 
cały dzień, a na obiedzie był u dyrektora 
„Pici* p. Wiktora Kohena. Na obiad przybył 
z gubernatorem okręgu północnego i ze sztabem 
urzędników. W obiedzie uczestniczył także bur 
mistrz Tel Awiwu Diesenhof, który przypad- 
kiem znalazł się w Hajfie, oraz Rutenberg. I 
tu nie wygłoszono żadnych toastów, a nastrój 
był mimo usiłowań gospodarzy dość ponury. 
Chancellor pożegnał się jeszcze z kilkoma in- 
stytucjami w Hajfie, ale oficjalni przedstawi- 
ziele Agencji Żydowskiej świecili nieobecnoś- 
cią na wszystkich uroczyslościach. 

Jako curiosum podaja niektóre pisma pa- 


ngelar Palestynę? 


lestyńskie fakt, jaki się zdarzył ostatnio 
Chancellorowi. W Tel Awiwie żyje pewien 
Żyd nazwiskiem Pollak, który zawsze ujmuje 
się wszelkiej krzywdy wyrządzanej Żydom a 
czyni to w ten sposób, że pisze do rozmaitych 
naczeiników państw į premjerów listy z pro- 
testami. Posiada on też już całą kolekcję od- 
powiedzi od najwybitniejszych ludzi świata, 
począwszy od prezydenta Hoovera. P. Pollak 
wysłał do Chancellora list z życzeniami no- 
worocznemmi a do listu dołaczył fotografję Die- 
stnhofa z aforyzmem, że Żydzi umieją należy 
cie czcić pracę dla dubra swojego narodu. Alu- 
zja była wyraźna. Sekretarjat h% rajski Wy- 
sokiego Komisarza odpowiedział p. Pollakowi, 
że Wysoki Komisarz wyraża radość, iż... p. Die 
senhof cieszy się popularnością wśród ludnoś- 
ci żydowskiej. 


—gY - 


Bialik przybywa 25 b. m. 
do Polski 

Do Warszawy nadeszła z Karlsbadu, gdzie 
obecnie przebywa Ch. N. Bialik wiadomość, że 
poeta wyjeżdża w najbliższych dniach z Karls 
badu i przybywa w przyszły piatek do War- 
szawy, W poniedziałek 28 bm. wygłosi Bialik 
pierwszą prelekcje w Polsce, w Sali F'!har- 
monji Warszawskiej. 


Przed kenierencią sionisiów- 
rewizienistów w Warszawie 


Jak już donosiliśmy, w dniach od 1 do 3-go 
listopada odbędzie się w Warszawie zjazd sjo 
nistów-rewizjonistów z całej Polski. Wedle 
wywiadu ogłoszonego przez sekretarza sjonis- 
tów rewizjonistów, p. Leizerowicza w „Hajn- 
cie", należy przypuszczać, że sjoniści rewizjo- 
niści w Polsce wypowiedzą się za wystąpie= 
niem z krajowej organizacji sjonistycznej w 
Polsce, natomiast za pozostaniem w światowej 
organizacji sjonistycznej. Na zjazd ma przy- 


być Wł Żabotyński oraz Meir Grossmann. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Prze procesem: b. więźniów arzeskich 


O przygotowaniach do procesu brzeskiego 
donosi prasa następujące szczegóły: 

Sędzia śledczy apelacyiny do spraw szcze- 
gólnej wagi. p. Demant, przesłał przed paroma 
tygodniami do prokuratora przy sądzie okrę- 
gowytmn grube foljały akt śledztwa przeciw o- 
skarżonym w tej sprawie przywódcom partyj 
opozycyjnych. 


ni o zamknięciu śledztwa. Wprawdzie akta 
a po ostatecznem zamknięciu winny 


być okazane oskarżonym, w danym wypadku 
jednak nie zachodziła potrzeba w tym wzglę- 
dzie, gdyż b. więźniowie *brzescy. wezwani swe 
go czasu do zapoznania się z wynikami Śledz- 
twa, zrzekli się tego. 

Prokurator sądu okręgowego powierzył Spo- 
rządzenie aktu oskarżenia dwom wiceprokura 
torom. prok. Grabowskiemu i prok, Rauzemu, 


B więzniowie brzescy nie byli powiadomie- , którzy popierać będą oskarżenie na rozprawie 


głównej. Będzie to pierwszy wypadek obsa- 
dzenia miejsca oskarżyciela publicznego dwoma 


R. 
! 
í 
f 
| 
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Dr. Teodor Molkner 


Kraków, Grodzka 59. Tel. 158-02 
powrócił 


rzecznikami. 


Prokuratorowie natychmiast po otrzymaniu 
aktów śledztwa przystąpili do srorządzenią a- 
ktu oskarżenia. Praca ta zajęła około dwóch 
tygodni czasu i wynikiem jej jest 108 stron pie 
sma maszynowego, w których zawarto oskare 
| żenie w kierunku art. 5i, 100i 101 k. k., tj. 
zbrodni przygotowywania do dokonania zama 
cho na ustalony w drodze praw zasadniczych 
ustrój państwowy polski. 

Oskarżeni są k. więźniowie Barlicki, Lieber- 
inan, Dubois, Mastek, Pragier i Ciołkosz z PPS, 
Kiernik i Witos z „Piasta*, Bagiński i Putek z 
„Wyzwolenia* oraz Sawicki ze Stronnictwa 
chłopskiego o to. że od 1298 r. do września 1930 
usiłowali zmienić dotychczasowy ustrój pań- 
Stwowy przez usunięcie rządu; do czego zmie» 
rzali przez podżeganie do obalenia go przemo- 
cą, do niepłacenia podatków dysxredytowali 
rząd za pomocą odezw i druków oraz szkolili 
kadry rewolucyjne. 

Trzon aktu oskarżenia stanowią kwestje, 
związane z krakowskim kongresem „Centrole- 
wu“. 

Do sprawy będzie powołanyńh 150 świadków 
oraz dwaj eksperci grafologowie. 


Sprawę Al. Dębskiego ze Str. Narodowego Ue 
morzono w toku śledztwa; sprawę W. Korfan- 
tego zawieszono na żądanie Sejmu Śląskiegoż 
sprawę b. posła Kwiatkowskiego i Popiela wy, 
dzielono. 


POSEŁ DOBROCH SKAZANY PRZEZ SĄD 
NAJWYŻSZY 


W Sądzie Najwyższym znalazła się sprawa 
posla Stronnictwa Ludowego, Dobrocha, ska- 
zanego przez dwie pierwsze instancje na r 
więzienia za wygłoszenie podburzającego prze 

mówienia na jednym z wieców w SA 
Źnie, 

Sąd Najwyższy oddalił kasację, waiesionę 
przez obronę, wobec czego wyrok stał się 0- 
statecznie prawomocnym. 


Pogłoski o zmianach 
w rządzie 


W „Robotniku”* czytamy: „Od jakiegoś czas% 
krążą uporczywe pogłoski o projektowanych 
zmianach w Rządzie. Mianowicie wysuwana 
jest ze strony pewnych sfer kandydatura p. 
Tomaszkiewicza, sekretarza „związku* p. Mo 
raczewskiego na stanowisko ministra pracy. 
Podobno kombinacja ta ma pelne poparcie p. 
Sławka. 

"Również — jak krążą słuchy — ustapić ma 
p. Janta-Połczyński ze stanowiska ministra 
rolnictwa. Na miejsce jego sfery miarodajne 
szukają jakiego „sanatora” o „ludowem* za- 
barwiiniu". 
CE ë o 


Z sali koncertowej 


EGON PETNI 


pożegnał się z krakowską publicznością przed 
swym wyjazdem do Ameryki programem, w któ- 
rym znajdowało się kilka utworów niewykona= 
nych tu jeszcze przez niego. Na tournee po Ame- 
ryce wybrane zdaje się zostały drobne. bardzo 
cgzolyczne i dzikie utwory jego mistrza, Busonie- 
go  zadytułowane „Dziennik indjański:*; ; mimo 
wielkiego szacunku dla Busoniego pianisty, tleo- 
retyka, esletyka i kompozytęra trudno mi uwie- 
rzyć w szczerość jego kompozycyj i do nich się 
przekonać, choćby były tak fascynujące [otebjanm 
wo. w manierze Lisziowskiej, jak fantazja z Gat 
men“ i tak wiriuozowsko podane jak przez Pe- 
iriego. Pozaiem Bach, Mozart (c-moll Fantazja 
i Sonata, dzielo, zapowiadające w niektórych 
szczegółach już Palelyczną i Appzassionatę Bee- 
ikovena). pełne słońca warjacje S'huberia i głę- 
boko ujęty Chopin znów pokazały co Petri umie 
technicznie i interpretacyjnie, przyczem ż rado- 
ścią można było stwierdzić subtelniejsze pedali- 
zowanie i łagodniejsze traktowanie inst 'umantu 
Pr. A. 


Str, 10 


Dziś w sobotę 19 b m premjera w kinoteatrze „SZT UKA“. — Arcydzieło smaku, dowcipu i wdzięku!!! $WWJAT W 1980 R © KU 


Fenomenalna 'wizja, czarodziejski, sensacyjny romans, którego akc'a rozgrywa Się w roku 1980. — Kolo salee budowle w 1980 r.!!! 
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Fascynujący film śpiewu i kapitalnych sytużcyi! 
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MAŁŻEŃSTWA « RZYSZŁOŚCI 
—  Kelesalna technika 


wynalazków w 1980 r.lli — W obrazie tym zobaczymy, jak będzie wyglądało życie świata za lat 50.. Zobaczymy, jak Trybunał Matrymonialny rozstrzyga 


sprawy między małżonkami,. — W głównych rolach: najpopularniejszy aktor charakterystyczny Ameryki El Brendel, 
O'Sullivan, urodziwy, męski Jobu Garrick, żywiołowa Marjorie White i inn, — Reżyserował Dawid Eutler, 
dziełem „Moje słoneczko”, Teksty piosenek układała znana z „Mojego słoneczka“ wójka kompozytorów Brown, Henderson, De Sylva. — Radość życia. — 
Sztuka kochania. — Świetne tempo. — Koncert gry. — Werwa i nieoczekiwane wesole Sytuacji — oto walor” tego oryginalnego i intrygującego arcydzieła! 
xnzóż to nie zaciekawi? Każdy. kto żyw będzie ogiądał tę interesującą fabułę, — ten nainowszv, najba tdziej aktualny przebój świata! 


WIADOMOŚCI 


bist z Brzeska 


Oyraniczenie produkcji w Okocimia, -— Nareszcin 
nanaczycie| religii żydowskiej w szkole ludowej. — 
Tragiczne zatonięcie dwóch kobiet żydowskich. 

Pauperyzacja szerokich mas konsumentów dała 
się też we znaki zakadom przemysłowym w Okoci- 
miu Ostatnio unieruchomiono drożdżarnię, przyczem 
siraciło pracę 60 robotników, władze zaś skarbowe 
udzieliły bezterminowego urlopu sześciu urzędnikom 
strąży skarbowej. którzy fabrykę tę nadzorowali, — 
Obecnei browar okocimski rozszerza system pracy 
ukordowej, ugranicza produkcję oraz redukuje ilość 
robotników i dni pracy tygodniowej, 

Po długoletnich staraniach tutejszych reprezentan- 
tćw ludności żydowskiej, a w szczególności dzięki 
żmudnej pracy Kcła Żydowskiego, władze szkolne 
przydzieliły etat na nauczyciela religii żydowskiej 
dla tute'szej 7-klasowej szkoły ludowej męskiej i 
Żeńskiej. Nauczycielem został p. Fürst, znany dzia 
łacz na niwie ochrony sierót w Jaśle. Od końca woj 
'my światowej nio nauczano religii żydowskiej w tu- 
luiszej szkole [udowej, a w gimnazjum państwowem 
„dotąd się jej nie udziela. 

W przededniu Rosz Haszana powiat nasz został 
„wstrząśnięty wiadomością o tragicznem zatonięciu 
„dwóch młodych kobiet w Dęblinie koło Witrzycho- 
wię, gdzie się kąpały w Dunajcu. Zwłoki bip. Pilau- 
zwłoki blp, Bergmanowej udało się wyłowić dopiero 
menhaitowej wydobyto nazajutrz po wypadku, zaś 
'po kiku dniach pod Koszycami, 

——)IĘ0O—— 


ZWIĄZKU INWALIDÓW ŻYDOWSKICH. 


Walne Zgromadzenie Pow Kola Związku żyd. 
inwal, wdów i sier. wojen. w Dąbrowie k. Tar- 
nowa odbyło się w dniu 6 bm. w sali Gminy Żyd 
przy bardzo licznym udziale członków. Na prze- 
wwodniczącego Zgromadzenia wybrano  jednogło- 
nie wiceburmistrza m. Dąbrowy p. Dra Jakóba 
Chiila, który w serdecznych słowach przywitał 
przedstawiciela Starostwa Powiat. Referatu In- 
wal. p. Giebultowskiego jak i zebranych. Referat 
w sprawach zaopatrzeniowych, opieki społecznej 
koncesyjnych wygłosił prezes Zarządu Głównego 
Zjednoczenia Związków żyd. inwal. wdów i sier 
wojen. R. P p. J. Bachner z Krakowa, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której za- 
bierali głos pp. Starzyk i Eljaszewski ze Związ- 
ku inwal. wojen, R. P. oraz Schnur i przewodni- 
czący Pow. Koła Zwiazku żyd. inwal. w Tarno- 
wie p. Langer, Przeprowadzone wybory dały na- 
stępujący wynik: pp. Chit Dawid jaka przewo- 
dniczący, Jassy Wiktor jako zast. przewodn, 
Gruber Markus jako sekretarz i Süss Abraham ja- 
ko skarbnik, oraz Rothkopf Leser i Brand Sa- 
muel. Do Komisji rewiz wybrano na przewodni- 
czącego p. Dra Chilla Jakóba, oraz pp Wasser- 
stroma Jakóba i Gruszowa Józefa. Do Sądu po- 
lubown. wybrano pp Schnura. Keha, i Wella. Po 
dokonanych wyborach p Dr Chill zapewnił zgro- 
madzonych w imieniu miasta Dahrowv. że doloży 
wszelkich starań, aby ta placówka dozn:ła od- 
gtowiedniego poparcia 
BLOK NARODOWOŚCIOWY W PRONORYCZU 

Na murach miasta Drohobycza pojawily się afi- 
Bze wvznaczajnc wybory do Rady mirjskiej na 
dzień 1-go października br Onegdaj ukonstytu- 
dwał sie blok wyborczy trzech naradowośri któ- 
rego zadaniem bedzie przeprowadzić zbliżające 
sie wvbory nuznpełniajace do Rady miejskiej na 
„zasadzie zgodnej współbracy Polaków Żvdów i 
Gkraińców Zebowinzania i uprawnienia radziec- 
kiego klnbu rajskiego obiął w ivm bloku miejsco- 
wy oddział BB. Po stronie Żydów należa do bło- 
ku wszystkie narodowo- żydowskie ugrupowania 
politvczne i gospodarcze. Ze sirony ukraińskiej 
współpracuje UNDO i Starorusini. Istnieje zatem 
mzasadniona nadzieja. że ziednoczony blok odnie- 
sie przy wyborach zwycięstwo i że nowa Radą 
miejska pracować będzie w zgodzie i harmonji 
tak, jak dotychczasowa. 


NOWY TYP AUTOMATU TELEFONICZNEGO 


W Państwowych Zakładach Tele- : Radiotechnicz 
nych odbył sie nnegdai nakaz nowego tvpu autona 
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Z KRAJU 


tu teleionicznego, opracowanego i wykonanego W 
biurze stud ów P. Z, T. i R. 

Aparat ten pozwala po wrzuceniu jednej monety 
20-groszowej uzyskać połączenie i przeprowądzić 
rozmowę bez pośrednictwa telefonistki na stacji cen 
trelnej. Wszelkie pomyłki są wykluczone, gdyż w 
razio nieuzyskania pełączenia, gdy aparat wywoły 
wany jest zajęty, 'ub abonent nie zgłasza się, apa- 
rat zwraca automatycznie wrzuconą 20-groszówhe, 

Nowy typ automatu telefonicznego zyskał już a- 
probatę ministerstwa poczt i telegrafów i automaiy 
tego typu instalowane będą w Warszawie obok do- 
tychczasowych, przyczem możliwe jest zastąpienie 
niemi dotychczasowych automatów 15-groszowych. 
Praktyka wykazała, że z powodu braku 5-gruszó- 
wek, oraz zbyt długiego czasu, koniecznego dla uzy 
skania połączenia, stare automaty są bardzo niedo- 
godne w użygiu. 


Z NIEMIEC DO POLSKI I Z POLSKI DO 
NIEMIEC.. 

W „Robotniku* ezytamy: „Przed kilku dniami 
Niemcy odstawili przez granicę polską rodzinę 
robotniczą Adolfa Brała (z żoną i czworgiem 
dzieci), którzy od kilku iat pozostawali w Niem- 
czech bez pracy. Władze polskie nie przyjęły o 
stawionych z powodu braku dokumentów, wobec 
czego Niemcy przerzucili ich nielegalnie przzz 
zieloną granicę (!!). Na skutek jednak zarządze- 
nia starostwa w Działdowie, nieszczęśliwych lu- 
dzi odstawiano ponownie przez granicę! 

Na miły Bóg! Jak można traktować ludzi w 
ten spsobó?" 


PROCES 0 OBRAZĘ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Na ławie oskarżonych sądu grodzkiego w Lodi 
zasiedli, urzędnik magistratu Józet Radke i jego 
brat Zygmunt, którym wytoczono proces o Obra- 
źliwe odezwanie się o Marszałku Piłsudskim w 
jednej z kawiarń łódzkich. Sąd skazał ich na 3 
tygodnie aresztu. 


FANTASTYCZNY SPADEK 30-MILJONOWY 


Oncgdaj przed Cywilnym Sądem Okr. w Kalo- 
wicach, odbyła się sprawa o spadek rodziny Wró- 
kłów. Rodzina Wróbłów z Dęba i okolicy w licz- 
bie około 200 osób wystąpiła na drogę sądową 
przeciwko wspólwłaściciełom g$wareciwa „Water- 
loo“, do którego nałeży kopałnia „Eminencja“, 0- 
raz przeciwko zakładowi leczniczemu św. Ducha 
w Bytomiu. Spadkobiercy żądają ogółem około 
30 miłljonów złotych. Sprawa tego spadku w o- 
świetleniu spadkobierców przedatawia się jak na- 
stępuje: 

W roku 1880 Jan Wróbel, dziadek spadkobier- 
ców postanowił założyć kopalnię węgał z nieja- 
kim Siłbersieinem z Siemianowic. Założenie tej 
kopalni doszło do skutku na terenie, gdzie dzisiaj 
znajduje się kopalnią „Eminencja“. Przedsiębior- 
stwo to finasował Silberstein, Wróbel zaś, który 
był właścicielem terenu, ciągnął z tej kopalni zy- 
ski. Zawarto odpowiednią umowę, która rzeko- 
mo nie opiewała na nazwisko Jana Wróbła, lecz 
dokument upoważniąć miał Wróbla do stawiania 
pretensyj z iylułu iego przedsiębiorstwa. 

'fenże Jan Wróbel procesowal się później z ów- 
czesnym proboszczem Chorzowa. Z tego powodu 
proboszcz rzekomo nie chciał później urządzić p. 
Janowi Wróblowi pogrzebu katolickiego, wobec 
czego żona Wróbła wydała proboszczowi umowę 
przedsiębiorstwa. Na podstawie tego dokumentu 
miał rzekomo ks. Bur, proboszcz Chorzowski, 
przez kilka lat pobierać dochody z przedsiębior- 
stwa, ą przed śmiercią zapisał ten dokument na 
rzecz Kurji Biskupiej we Wrocławiu. Z tych fun- 
duszów miano później zbudować zakład leczni- 
czy św. Ducha w Bytomiu, a cześć dywidendy ma 
wedlug opowiadania jesęcze dzisiaj pobierać pro- 
bostwo w Chorzowie. 

Całą ię sensacyjną historję opowiedział Bartło- 
miej Wróbel na łożu śmierci dzisiejszym spadko- 
biercom i stwierdził, że był ohecny przy wyda- 
waniu dokumentu proboszczowi. 

Na rozprawie doszło, jak zwykle, przy tak za- 
wiłych procesach do awantur, gdyż spadkobiercy 
wierzą w fantastyczną historję spadku i nawet 
zeznania Świadków pod przysięgą przekonać ich 


przepiękną gwiazda Maureen 
który zdoby* wszechświatową sławę arcy- 


nie zdołały. 

Rozprawa — po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego — została zamknięta, a wyrok zo* 
stanie stropom doręczony na piśmie. 


ZA RABUNEK 5 PAPIEROSÓW — SĄD DO- 
RAŹNY 


Na terenie Górnego Śląska, przeważnie w pow. 
rybnickim od dłuższego czasu grasowała dobrze 
zorganizowana szajka bandycka, siejąc postrach 
wśród okolicznych mieszkańców. W wyniku prze- 
prowadzonej przez władze bezpieczeństwa obła- 
wy, przytrzymano wszystkich 6 członków tej ban- 
dy, ucztujących w lokalu resiauracyjnym w No- 
wej Wsi. Banda ta, uzbrojona w karabiny woj- 
skowe i rewolwery, dokonała m. in. w lipcu br. 
napadu na nieznanego motocyklisię, przejeżdżają- 
cego przez lasy słanowickie, w sierpniu na listo- 
nosza Dyrdusia z Orzesza, któremu zrabowano 
150 złotych i we wrześniu na przodownika poli- 
cji, idącego szosą z Siemianowic no Małej Dą- 
brówki, którego bandyci rozbroili. Ostatnio ban- 
da ta napadła między Orzeszem a Bujakowem na. 
powracającego do domu furmanką Wincentego 
Mołota, ktoremu zrabowała 5 papierosów. Należy 
zaznaczyć. że ostatni napad miał miejsce już po 
ogłoszeniu rozporządzenia Rady ministrów o 
wprowadzeniu sądów doraźnych, Schwytanych 
bandytów policja przekazała władzom sądowym. 
Prawdopodobnie staną oni przed sądem doraźnym. 


ROBOTNICY- TERORYŚCI STANĄ PRZED SĄ- 
DEM DORAŹNYM 


We Falenicy, niedaleke Warszawy, wybuchł 
strajk robotników piekarskich na tle ekonomicz- 
rem. Piekarze chcieli bowiem zredukować place 
robotników o 25 procent. Ponieważ majstrowie 
sami rozpoczęli pracować robotnicy zorganizo- 
wali bojówkę i przeszkadzali majstrom. W cza- 
sie bójki, jaka powstała na tle tych konfliktów w 
piekarni Siedleckiego i Gołkdfarba, nadeszła poli- 
cja. Wszystkim robotnikom udało się uciec, na 
miejscu pozostał tylko prezes związku robotni- 
ków piekarskich Ajzyk Guttmacher, Guttmache- 
ra aresztowano, przyczem jest rzeczą prawdopo- 
dobną, że stanie on przed sądem doraźnym 


3 LATA WIĘZIENIA ZA SPĘDZENIE PLODU 


Sąd okręgowy w Warszawie rozpatrywał spra- 
wę akuszerki Kasy Chorych Kłementyny Marcza- 
kowej, kióra pokątnie wykonywała zakazane ope 
racje. Ofiarą jej padła między innemi pewna mę- 
żatika pani P, która pvo zabiegach Marczakowej 
zmarła. Sąd okręgowy wydał wyrok, skazujący 
akuszerkę na 3 lata więzienia. 


| ZE A 
„zwa dia wszystkich 


Pod tym tytułen wydawnictwo „Ewa“ podaje w 
osiatnim mumerze wiadomość . 
© rewelacyjnej zniżce 
ceny jedynego tygodnika kobie: żydowskich. 
„Klęska bezrobocia j redukci dotknęła szerokie 
rzesze kobiet inteligentnych", — czytamy. — W tych 
warunkach czymić należy wszystko, aby przy ogra- 
miczonych środkach nie wyrzekać się potrzeb kultu- 
ralmych, przedewszystkiem zaś lektury własnego 
pism:a, odzwierciedlającego 
życie i twórczość 
kobiety współczesnej, Uwzględniając słuszność tych 
argumentów wydawnictwo obniżyło cenę pisma © 
poxiwę, przy jednonczesnerm zachowaniu dotych- 
czasowego 


formatu i treści. 

Redakcia zapowiada wprowadzenie nowych dzia- 

łów oraz druk sensacyjnej powieści p. t. 
„Romans z porucznikiem“ 

specjalnię napisanej przez znakomitą | niezwykle 
subtelną autorkę, ukrywającą się pod pseudonimem 
dla czasopisma „Ewa“. 

Najbliższy numer „Ewy“ zatem, który ukaże się 
we Środę, kozstować będzie 


GROSZY 30, 


zamiast jak dotychczas 60 gr, Prenumerata wynosi 
obecnie miesięcznie 1 zł. 20 gr., zamiast 2 zł. 40 gr. 

Adres redakcj. i administraci: Nowolipie 13, Nr. 
telefonu 747-82. Konto PKO 16677. 
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Naci leziorem „Wörther“ 


Od naszego korespondenta Aar ARE 


Pórtschach, we wrześniu 
Ktokolwiek będziesz w austrjackiej stronie 
Do karynckiego boru 
Wjechawszy, pomnij zatrzymać swe koni2 
(auto); 


By się przypatrzyć jezioru („Wórthersee '). 


„ Koniecznie, ale to koniecznie! Warto się za- 
| trzymać. „Wórthersee" jest prześlicznem 
przecudownem jeziorem. Niemiło jest używać 
superlatywów, ale niekiedy nie można inaczej: 
musi się. Na Semmeringu nie wytrzymaliśmy 
długo, Na Semmeringu trudno jest o tej porze 
roku długo wytrzymać, Pustki w hotelach, pu- 
stki w pensjonatach i kawiarniach. Bezczelnie 
słone ceny: roztropni ludzie jadą dalej, na po- 
udnie. Im dalej na południe, tem taniej i — 
tem ładniej. Najtaniej jestwe Włoszech. Ale 
ładnie, bardzo ładnie jest w Karyntji. Karyn- 
tja jest piękna, bo ma dużo jezior i dużo gór. 
otaczających malowniczo jeziora. Jeziorem 
najpiękniejszem w Karyniji jest „Worthersee* 
Nie żałowaliśmy, żeśmy po krótkim pobycie 
opuścili wyludniony Semmering, na którym 
tylko parę smętnych, bo męskiego towarzystwa 


pozbawionych Budapcsztenek „ruch robi“. Gór. 


ską przyroda semmeringsak blednie i nice- 
stwieje wobec tej prześlicznej, cgromnej tafli 
wodnej, która się w Karyntji nagle przed zdu- 
mionem okiem przybysza rozpościera: „Wor- 
thersee*, Ogromne, bo kilkadziesiąt kilomstrów 
długie jezioro, nad którem leży szereg miast 
(między innemi stolica Karyntji, Klag nfurt) 
i letnisk, musi na każdym, kto je widział, ni2- 
zatarte wywrzeć wrażenie. Jeziora mają to już 
wogóle w sobie, że posiadają siłę magnetyczna.. 

Nie, nie żałowaliśmy, żeśmy zatrzymali na- 
sze auto, „by się przypalrzyć jezioru*. Copraw 

a „Wórthersce* lo nie Świteź j kto wie czy 
Mickiewicz nie sprzeciwiłby się u wstępu tego 
artykulu umieszczonej trawestowanej cyłacie, 
a oprócz togo niżej podpisanej Świlez: nigdy 
jeszcze w życiu nie widział, — ale słowa za- 
chwytu i apel do zatrzyman'» swego auta (bo 
kto dzisiaj podróżuje końmi) sa jednak na 
miejscu. Romantyczna dzikość i balladowa mi 
styczność Świtczi swoją, a swoją drogą czaru 
jące zwierciadło „Wörthersee“ į uroczość mi:j 
scowoścj nad niem położonych. 

Zajeżdżamy da Pórtschach, najelegantsz”go. 
najbardziej „modain'* letniska z wszystkich, po 
łożonych nad jeziorem. Niezbyt szczęśliwy wy 
bór, gdyż jest za elegancko, za „mondain“ i 
zbyt międzynarodowo. Tam, w niedalekiem 
Velden byłoby spokojniej i ciszej i może dla- 
„tego piękniej, Barów i nocnych lokali mamy 
dość w wielkierm mieście; dla żądnych zamąż- 
:pójścia dziewcząt. zjeżdżających się tu z swo- 
jemi matkami i innemi ciotkami mamy mało 
zainteresowania; ludzi, którzy w obliczu præ 
ślicznego otoczenia przyrody do późnej nocy w 
kawiarni przy partji kart siedzą uważamy za 
skończonych osłów. Ale mimo to nie bluźnij- 
my. Gdy wieczór nadchodzi j tysiące świateł 
odbiją się w tafli jeziora, gdy lustrzane zwier- 
ciadło jest ciche, cichuteńkie. niezmarszczone i 
tylko tu i ówdzie jak strzałą pędząca łodzią 
motorową rozprute, jesteśmy jakby odmłodze- 
ni i jesteśmy oczarowani.  Światłą padają w 
ciemne, przeżioczyste zwierciadło tu i po tam 
tej stronie ieziora gdzie leży micjscowość Ma- 
ria Wórth. mała dookoła na pagórku wzniesio 
nego kościółka zbudowana miejscowość. Raa- 
kiem udajemy się tam, nie 1nolorowa łodzią, 
broń Boże, ani parowcem — na . Wórlnersee'" 
kursuje dużo parowców — ale całkiem zwy- 
czajnie łódką. Pracuje się przez parę "odzin 
wiosłami, tworzą się bąble na dłoniach. zry- 
wający się nagle silny wicher wywołuje wzgłę 
dnie wielkie fale i robi syluację trochę riewy- 
godną, a nawet niebezpieczną ale koniec koń- 
ców przybijamy wreszcie do przeciwległego 
brzegu i jesteśmy zadowoleni: nie jest sztuka 
za kilkadziesiąt groszy kupić sobie bilet na pa 
rowcu, albo za parę szylingów przejechać się 
wynajętą łodzią motorową — „własnoręcznie“ 


w pocie czoła i innych części ciała na drugą vii) 
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stronę się przedostać „jest trudniej i przyjem- 


niej. 

W pocie czoła i innych części ciała... Wszyst 
kich części ciała. Jest po temu sposobność, 
gdyż strojem ofijalnym, dozwolonym i powsze 
chnym jest nad jeziorem „Wörther“ — pyja- 
ma. Pyjama, nic więcej. W pyjamie spaceruje 
się po promenadzie, w pyjamie spożywa się 
śniadanie w kawiarni a obiad w restauracji, 
w pyjamie wreszcie tańczy się na popołudnio- 
wym five o' klocku. Dopiero wieczorem zamie 
nią się to przemiłe, lekkie odzienie na wymy- 
ślony przez nieroztropnych Anglików smoking, 
względnie kreowaną przez paryskiegu krawca 

„Półschach”.. Czy słyszał kto, by się jakaś 
suknie wieczorową. Przez cały dzień — jak w 
raju; wieczorem dopomina się „Europa* o swo 
je prawa. Co to za prawa? Ach, zawsze te sa- 
me: dancing flirt į wszystko to, co z temi po- 
jęciami w bliższej, lub dalszej pozostaje łącz- 
ności. 

„Pórischach* . Czy słyszał kto, by się jakaś 
miejscowość nazywałą Pórtschach? To może 
się tylko Karyntji przydarzyć! Ale brzmienie 
nazwy miejscowości pozostaje niekiedy w sto- 
sunku odwrotnie proporcjonalnym do piękna, 
jakie ta miejscowość przedstawia. Dowodem— 
naprzykład Pórtschach. Obcokrajowcy łamią 
sobie języki zanim umieją dobrze to słowo wy 
mawiać, ale zawarcią znajomości z Pórtschach 


| 
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napewno nie żałują. é 

Nie żgłowaliśmy i my. Można się czuć jak 
w raju į można żyć jak w raju. A jeśli się ko-, 
niocznie chce, ma się i nowoczesną jazzbando- 
„WOŚĆ, Z wszystkiem, co do tego należy. Ale ray 
wolimy. wieczorem łodzią motorową przy świe 
tle ogromnego, nad jeziorem zawieszonego księ 
życa (to brzmi kiczowo-romantycznie? to jest 
romantyczne, bez kiczu) przejechać się do wy 
sepki, położonej niedaleko od brzęgu, gdzie „In 
selwirt“, gospodarz wysepki podejmuje swo- 
ich gości doskonałem winem į gdzie zwyczaj- 
na, „heurigerowa* muzyka austrjackie moty- 
wy wygrywa. Siedzi się na terasie i ma się 
przed sobą, za soba, Z obu swoich stron wode. 
Szumi woda w jeziorze ledwo dosłyszalnie, szu 
mi mocniej jeszcze wino w głowie j szumi naj 
mocniej ukochanie życia, manifestujące się naj 
silniej wtedy, kiedy człowiek zrzuca z siebie 
ciężar wielkomiejskich przyzwyczajeń i znaj- 
duje się sam na sam z tem, co mimo wszyst- 
ko jest na świecie najpiękniejszem: pięknem 
przyrody. 

I jeszcze coś: „Wórthersee* nie ma nic wspól 
nego z góthowskim Wertherem ani cierpie- 
niami Werthera. Ci Werterzy, którzy nad 
brzegieen Wórthersee spacerują, nie cierpią. 
Ich bogdanki, nawet te z któremi dopiero 
przed paru godzinami zawarta została znajo- 
mość, nie są krzewicielkami platonicznej, wy- 
czerpującej się w  wzdychaniach miłości. 
Wręcz przeciwnie... Wórthersee i pod tym wzglę 
dem jest rajem. Czegóż jeszcze może pragnąć 
dusza? Dr, Szymon Wolf 


ZE SPORTU 


Po misfrzostwach Polski w piłce wodnej 


W ubiegłym tygodniu, jak już donieśliśmy, od- 
były się w Krakowie mistrzostwa Polski w piłce 
wodnej na rok 1931. Wynik tych rozgrywek od- 
dal drużynie Makkabi krak. poraz siódmy z rzę- 
du tytul Mistrza Polski, 

Fakt zdobycia mistrzostwa przez jeden i tensam 
zespół poraz siódmy z rzędu jest bezsprzecznie 
godnym specjalnego podkreślenia, gdyż jest to 
niecodzienne wydarzenie w życiu sportowem Nie 
tyłko w Polsce nie mamy zespołu, któryby zdobył 
tylokrotnie z rzędu mistrzostwo Polski w jakiej- 
kolwiek galęzi sportu, ale nie znamy takiej druży- 
ny w inuem państwie, któraby tyle razy pod rząd 
zdobyła mistrzostwo swego kraju 

Jest rzeczą ciekawą, że tak polska prasa co- 
dzienna (posiadająca specjalne dodatki sportowe), 
jak — co gorsza — specjalne fachowe pisma spor 
towe, nie uznały za stosowne zwrócić uwagę na 
ten, naszem zdaniem, bardzo ciekawy szezegół. A 
natomiast, jak stwierdzić mogliśmy, dla całych 
mistrzostw piłki wodnej Znalazły załedwie tyle 
miejsca, ile zazwyczaj zajmuje opis turnieju ping- 
pongowego, lub Inny tyni podobny interesujący 
artykuł. Brakło tylko, aby ta skąpo podana wia- 
domość była umieszczuaą  najdrobniejszym pəti- 
tem. 

Napewno nie można tzgo thunaczyć brakiem 
zainteresowania spoctem pływackim, a w szcze- 
gólności piłka wodną, ze strony czytelników pra- 
sy sportowej. Dowodem tego były thimy publicz- 
ności, klóre w czasie zawodów wypełniły pływal- 
nię w Parku Krakowskim, jakkolwiek zawody 
prawieże nie były reklamowane, 

Dla nas przyczyna takiego, a nie innego, właści- 
wego zachowania się prasy. nie jest wcale zagad- 
ką Rozumiemy, ciężko. bardzo ciężko, jest stra- 
wić wiadomość, która streszcza się w tak ,okrop- 
nych“ słowach: „Mistrzostwo Polski zdobyte pou- 
raz siódmy z rzędu przez żydowską drużynę Mak- 
kabi“ 

Jeżeli więc z obowiązku dziennikar: kiego fakt 
odbycia mistrzostw i ich wyniku musiał być poda 
ny do publicznej wiadomości. to w każdym razie 
postarano się podać go w odpowiednim „sosie“. 
Podano, że weryfikacja mistrzostw rasiąpi dopie- 
ro po rozstrzygnięciu przez komisję sportową 


Polskiego Związku Pływackiego sprawy niedo- 
kończonego meczu z Cracovią. 
Pragniemy z naszej stroay uspokoić publicz- 


rość, która się tym fak'em zaniepokoiła (o czem 
świadczą zapytywania do nas zwracane) że Wy- 
nik mistrzostw nie może ulec żadnej zmianie. We- 
dług oficjalnego protokoła misirzostw Cracovia, 
po zarządzonej przez sędziego dalszej rozgrywce - 
uprzednio przerwanej z povodu incydeniu sędzie- 
so z publicznaścia /czytaj: zwolennikami Craco- 
— odmówiła dalszego udziału w grze. Ja- 


snem jest, że skutkiem tego, mecz został zakoń- 
czony wynikiem uzyskanym tylko do przerwy, tj. 
4:1 na korzyść Makkabi. 

Gdyby jednak nie drukowane przepisy regułami- 
nu P. Z. P. wchodziły w grę przy rozstrzyganiią 
tego wypadku, lecz inne, to nie można czego in- 
nego zadecydować, jak tylko dogrywki (3 i pół 
minut) względnie powtórzenia meczu z Cracovią. 
że w obu podanych eweniualnościach, wynik jest 
z góry przesądzony, o tem chyba pisać nie mū- 
simy. 

Trudno! — Stało się. Będzie trzeba pogodzić się 
z tem „nieszczęściem, że żyCowsza drużyna bę- 
dzie w dalszym ciągu miała zaszczyt dzierżenia 
palmy zwycięstwa i nie da sobie w łatwy sposób 
prymatu tego odebrać, mino zamykania jej bram 
krytych pływalń i uniemożliwiania należytego ca 
łorocznego treningu, oraz niezgodiego z inter» 
sem państwowo- sportowym i zasadami etyk 
sportowej, niesłusznego ignorowania i osłabianią 
jej pięknych wyczynów. (jh.) 


TURNIEJ TENNISOWY © MISTRZOSTWO 
„MARKABI* W NOWYM TARGU. 

(LS) Staraniem stacji turystycznej „Makkabi“ 
Kraków w Nowym Targu odbył się onegdaj na 
korcie P. W. i W. F. turniej teanisowy o mistrzo- 
stwo „Makkabi“, 

Rozgrywki, które z powodu wielkiej ilości u- 
czestników trwały przez całe 3 dni dały następa- 
jace wyniki: 

Finał gry pojedynczej panów zakończył się 
zwycięstwem Medlingera 1. nad Giinsbergem 6:1, 
6:3, 6:1 

W finale pań Hammerschlażanka pokonała Vor- 
zimerówną 6:1, 6:2. 

Finał gry mieszanej wygrała para Hammer- 
schlażanka —Medlinger I bijąc parę Natowiczów- 
na—Gfinsberg 60, 6:1. 

W finale gry podwójnej panów pierwsze miej- ` 
sce zajęła para Medlinger I. — Frey, po zwycię- 
siwie nad parą Scheuer — Kanengieser S. 6:0, 6:0. 

W finale gry pojedynczej juniorów Morgenbes- 
ser H. pokonał Singera H. 3:6, 6:4, 10:8. 

Finał gry podwójnej juniorów wygrała 
Singer A-—Morgenbesser H. 
Singera H. 6:3, 2:6, 6:3 

Po zakończeniu turnieju odbyło sie w sali ka- 
wiarni p. Graja uroczystę wręczenie zwycięzcom 
nagród. połączone z rantem. 


Rozw aifości sporfowe 


RAN, zawodowy polski bokser pokonał w A- 
meryce ostatnio Biliy Toseka nokautiem w 1-szej 
rundzie Abe Mayer Lichtensteina -ównież k. o, w 


5-iej rundzie, natomiast uległ murzynowi Baby 


para 
bijąc Hardlera I 
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Joc Gaasowi i Eddie Schapirze na punkty. 

W CIĘŻKIM WYŚCIGU. KOLARSKIM Paryż— 
Brest—Paryż 1200 km., trwającym bez przerwy 3 
dei i 2 noce,, a zapoczątkowanym jeszcze w 1891 
r. zwyciężyli Bidot, Louvet i Opperman. 

NAJUCH, słynny trener zawodowy tennisista, 
który poraz drugi w Warszawie grał mecze poka- 
ZOWE, zwyciężając gładko nasze czołowe rakiety, 
oferował się PZLT na trenera w Polsce. 

„GOLDSTEIN (ŻASS Warszawa) wygrał mi- 
strzostwo tenisowe Łodzi w nieobecności braci 
Stolarow. 


LIBBLING bardzo dobrze grał na międzynaro- 
dowym turnieju tennisowym w Warszawie, ule- 
gając renomowanemu  Bawarowskiemu (Węgry) 
8:6. 7:9, 5:7, 3:6, a zatem po ciężkiej walce, pro- 
w: adząc w drugim secie 5:1 i trzecim 6:5 (z 1:5), - 
Bawarowskiego pokonał w Budapeszcie Wittman 
6:2, 8:6, 8:6, a wraz z Jędrzejowską parę Vodic- : 


Radość i pewność udania się ciasta napełnia za 
chwytem każdą gospodynię. Dlatego panie bardzo $ 
wyseko cenią Proszek do pieczenia Dra Qetkera, JĄ 
ponieważ poręcza [m doskonały rezultat. Ks ęga $ 

ğ przepisów, jaka się teraz ukazała pod tytułem 
„Pieczenie sprawia radość" — około sto stron tek- 
stu, 12 barwnych tablic — pobudzi panie do mnó- 
stwa pomysłów w pieczeniu ciast, tortów idrobne- 
go pieczywa wszelkiego rodzaju. 


iątkę otrzymać motna wa wszystkich sklepach albo — w I 
razię braku na składzie — aa nadesłanie znaczka wprost $A 


odemnie, Dr. August Oetker, Oliva-Gdańsk 
y ) 5 o 

o ceny 442v 

_ 

zniżone 


w Chemicznej Pralni i Farbiarni 


:KRAKOWIANKA: 


Kraków. Centrala Starov isina 18. Tel. 162-67 


zostaly 


„NOWY a ŚOW ENI niedziela 20. 9. 1931 


ka—Hammer 8:6, 6:4. 

DWAJ MISTRZE ŚWIATA PRZEBYWAJĄ 0- 
BECNIE W POLSCE NURMI I COCHET. Nurmi 
startuje dziś w sobolę z Kusocińskinm w Warsza- 
wie na stadjonie Legji w biegu na 5.000 mt-. 
Ponadio biegnie Lawa (Finl) mistrz olimpijski 
na 1500 mir. z Petkiewiczem na tym dystansie. 
W niedzielę 20 bm. mecz Nurmi—Kusociński po- 
wtórzony będzie jako rewanż w Król. Hucie. — 
Natomiast Cochet i Landry (6-ta rakieta Francji) 
grają 3 dni w Warszawie w meczu Racing Club 
de France—Legja warszawską z Tłoczyńskim i 


Ządajcie we wszystkich apte- 


CH ORZY kach i składach aptecznych 
ZIÓŁ LECZNICZYCH 
OSKARA WCJRKOWSKIEGO 


przeciwko: 


cierpieniom przewodu pokarmowego „IROTAN* 
wymiotom i atonji kiszek "GARA* 
chorobem płuc i blednicy „ELMIZAN* 
reumatyzmowi, artretyzmowi, pedagrze 

i iscbiasowi „ARTROLIN* 
chorobom nerek i pęcherza "UROTAN* 
niedomaganiom skrofulicznym „ILŻAŃ* 
chorobom nerwowym i epilepsji „EPILOBIN * 
chorobom narządów trawienia 

t wątroby „CHOGAL* 
oraz kąpiele siarkowo-roślinne „SULFOBALŁ* 


Na żądanie bruszurę o zioło łeznictwie wysyła bezpłatnie 
BIURO SPRZEDAŻY SPECY| IKÓW 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 


WARSZAWA, Piac Kresińskich 8, ielafon 290-79. 


HURTOWNIA OBUWIA 
KALOSZY I ŚNIEGOWCÓW 


H. REIS i B. GRANDAPFEL 


Kraków, Gertrudy 8 (Hotel City) 
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poleca kalosze i Śniegowce w najncewszych fasonach 
marki: Tretorn, Pepege, Gentleman, Rygawar i Wu- 
deta po cenach Ściśle fabrycznych i na warunkach 
bardzo dogodnych. 

Ponadto posiada stale na składzie największy Wy- 
bór wszelkiego rodzaju obuwia we wszystkich wiel- 
kościach i gatunkach, po cenach konkurencyjnych. 
Obsługa solidna. — Cenniki na żądanie. 723 


INSTYTUT RENTGENOLOGICZKY 


| Spółki podpisanych lekarzy 
w JASLE, przy ul. Kościuszki L. 409 (dom W. P. Steinhausowej) 


pod kierownictwem SPECJALISTY RENTGENOLOGA z długoletnią praktyką 
w kraju i zagranicą, wykonuje prześwietlania, zdjęcia i wszelkie zabiegi lecznicze wcho- 


dzące w zakres rentgenologji. 


Br. J. Żelazny dyr. szp. powsz. 


Br. S. Lanes 


Br. K. Welfeldówra 
Dr. E. Kornmehl 


MLECZARNIA ZWIAZKOWA 


TEL. 166-46 


HYGIENA 


TEL. 166-46 


Szczepańska 2, róg Jagiellońskiej 


wowma iee koszernego najlepszego mieka 


z obór stojech pcd 
nzdzorem 


„Komitetu Koszernego mleka w Krakowie“ — ‘Nana “Tb NSS MŚ ŁUCZNE 


D. SCHREIBER 


Kraków, Fior.ańska 32. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 


rychłe odnowienie prenumeraty na PAŹDZIERNIK br. 
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braćmi Stolarow. 

FINALY MIĘDZYNAROD. MISTRZOSTW TEM 
NISOWYCH POLSKI. Singel panów: Berthet—T}2 
czyński 4:6, 0:3, 6:4, 9:11, 9:7. Francuz zdobył mis 
strzostwo Polski, — Double panów — Stolarowo+ 
wic--Eifferman, Brosch (Austrja) 10:8, 6:1, 6:2; 
— Singel pań: Jędrzejowska—Deutsch  (Czech.) 
G:Q, 6:1. — Double pań: Berthet Deuisch —Jędrze* 
jowska, Pozowska 6:3, 1:6, 8:6, — Mixdouble: Ję+ 
drzejowska, Tłoczyński-—-pp. Berthet 5:7, 6:3. 7:5 
Zatem 3 tytuły zdobyła Poiska, 


MATURYCZNE i DBDKRSZTAŁCAJĄCEKURSY 


46 
„WIEDZA 
KRAKÓW, ULICA STUDENCKA L. 14, I. po 
przygoiowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w 
Krakowie, oraz w drodze korespondencji, zapom%= 
cą świeże przez fachowych profesorów opracowa= 
nych skryptów, wskazówek, programów i tema 
tów przyjmują 
WPISY na nowy rok szkolny 1931/32 na: 

1 Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich ty= 
pów i kurs seminarium naucz, 

2. Kurs średni 5-tej į 6-tej ki. gimn. 

3 Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. 

UWAGA, Uczniowie kursów kurespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materjału 
naukowego, tematy z 6-ciu głównych przedmiotów 
do opracowania, 

Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwybitniejsze 
sity fachowe krakowskich pańsiw. szkół Średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych 
oraz korespondencyjnych posiadamy gabinei przy- 


rodniczy i geograficzno-geologiczny. jak również 
bogatą bibljatekę, 
Żądać hezpłatnych prospektów, 864p 


KOMUNIKAT 


LICYTACJA realności Saula i Teofili Immer- 
glidków, składających się z kilku parcel grun- 
towych i budowlanych. domów mieszkalnych, 
fabryki wódek i gorzelni wraz z kompletnem 
urządzeniem maszynowem, położonych w Kra- 
kowie i tuż pod Krakowem, w Prądniku Czer- 
wonym, w Prądniku Białym, w Węgrzcach i 
w Batowicach, odbędzie się dnia 30 września 
1931 roku, o godz, 9'30 rano. w sali Nr. 48 Sądu 
Grodzkiego Cywilnego w Krakowie, przy ul. 
św. Jana. 

O warunkach licytacji informować się można 
w powyższym Sądzie. 
430x Izba Skarbowa w Krakowie. 


WPISY 


do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 

„OGNISKO PRACY* w Krakowie, przy ul, Mi- 

kołajskiej 9, II. piętro, na działy: 

krawiecki, — bieliźniarski — gospodarstwa 
domowego 

odbywają się dodatkowo codziennie w kance- 

łarji szkoły między godz, 11—1. — Uczenice 

ubogie i sieroty otrzymać mogą miejsce bez- 

płatne. 


Poszukuje sie 
inteligentnej zdolnejkierowniczki 
pracowmi krawieckiej, tylko z pierwszorzędnemi re= 
ferencjami i egzaminem czeladniczym. — Zgłoszenia 
listowne do Adm. „N. Dziennika“ pod „Kwaliliko- 
wana“, 


REKLAMA DEEEPEOEEEE 


EEE DZWIGNIĄ HANDLUI! 


Modne wełny na jesień 
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hs. KU KA 


Messi 


Wrzesień 
Wschód 1 9 Zachód 
słońca słońca 
5 m. 16 Sobota 17 m. 46 
8 Tiszri 5692 
Jork. o. — ga lij 


Kursa kebraiskie 


przy organizacji Tarbut 
w Krakowie 


Dla celowego przeprowadzenia hebraizacji mło 
dzieży żydowskiej w Krakowie i skoncentrowania 
nauki języka hebrajskiego pod kierunkiem pierw- 
szorzędnych fachowych sil pedagogicznych, przy- 
stępuje organizacja Tarbut w Krakowie do zało- 
żenia instylucji kursów języka hebrajskiego i li- 
teratury, której zadaniem będzie uprzysiępnić nau 
kę języka hebrajskiego jak najszerszym sferom 
młodzieży żydowskiej. W tym celu zostanie usta- 
nowiona minimalna miesięczna oplata. 

Organizacja Tarbut uprasza wszystkie wydziały 

owarzyszeń młodzieży w Krakowie o jaknaj- 
szybsze porozumienie się z nią, w celu unifikacji 
wszystkich kursów przy nich istnicjących w ra- 
mach wyżej wspomnianej instylucji. Zgłoszenia 
uczniów i uczenie (początkujących i zaawansowa 
nych) przyjmuje sekretarjat „Tarbutu* Starowiśl- 
na 58 codziennie między 10—1. 


Ratujmy placówkę oświatową! 


W Starym Ratuszu (Wolnica) istniała od szere- 
gu lat dokształcająca szkoła handlowa, z której 
niejeden wyszedł kupiec 
; Przewlekły kryzys gospodarczy zachwiał osta- 
tnio tą placówką oświatowa tak silnie, że szko- 
le tej grozi zupełne zamknięcie względnie grun- 
towna komasacja. 

Winę atoli ponosi i samo społeczeństwo, a zwła 
szcza kupcy Kaizmierza. Miast bowiem posyłać 
swych pomocników handlowych do wspomnianej 
szkoły, pracowników tych przetrzymywali pod- 
czas godzin lekcyjnych w sklepach, bądź foryto- 
wali handlowców, nie uczęszczających do szkoły, 
badź wreszcie nie pilnowali, by wpisani uczniowie 
do szkoły uczęszczali należycie. Wynikiem tego 
było tak silne zachwianie się frekwencji, że wła: 
'dze szkolne widziały się w zeszłym roku ze 
wzgiędów oszczędnościowych zmuszone skoma- 
sować tę szkołę z takąż szkołą w Podgórzu, skut- 
kiem czego odesłana do Podgórza część uczniów 
omijała celowo szkołę, nie chcąc tak daleko cho- 
dzić oraz nie chcąc zmieniać swego otoczenia. 

W bieżącym roku szkolnym władze postanowi- 

ły mimo kryzysu szkołę tę utrzymać przy życiu 
i wyznaczyły jej nowe pomieszczenie przy ul. 
Miodowej 56. Jednak znowu nie dopisuje frek- 
wencja! Podczas gdy przedtem szkoła ta liczyła 
cziery oddziały, obecnie trudno nawet z powodu 
niedopisania wpisów stworzyć dwie klasy. 
, A czy nie szkoda placówki oświatowej, już 
istniejącej, gdy o stworzeniu nowej mowy być 
nie może, gdy szkoła ta jest jedyną na Kazimie- 
irzu doksziałcającą szkołą kupiecką, a młodzież 
"żydowska może z niej korzystać bez wszelkich 
"kosztów i jakichkolwiek ograniczeń? Czyż nie le- 
ży w naszym interesie nie dopuścić do jej zam- 
knięcia? Przeciwnie! Winniśmy przyjść z pomo- 
'cą zarówno Magistratowi jak i Władzom Szkol- 
nym w kierunku wzmożenia frekwencji przez ode- 
slanie do tej szkoły wszystkich tych uczniów, 
którzy do niej uczęszczali, a jej dotąd nie ukoń- 
czyli i tych, którzy mają obowiązek ja zabsałwo- 
wać. starając się przytem. by młodzież raz wpi- 
sana. do szkoły uczęszczała regularnie, 

Leży to bowiem w interesie społeczeństwa. a 
przedewszystkien: kurców i sfer handlowych Ka- 
zimierza, bo wyszkolony pomocnik kupiecki przy 
nosi nietylko szefowi swemu. ale przedewszyst- 
kiem sobie i społeczeństwu nieocenione korzyści. 

Dr. S. Stendig. 


Akcja w sprawie... zwiększenia 
bezrobocia 


Otrzymujemy następujące uwagi w sprawie, 
która przed miesiącem na łamach naszego pisma 
już poruszyliśmy, mianowicie co do mającej na- 
stąpić likwidacji publicznych składów wolnocło- 
wych. istniejących w Krakowie pod firmą „Wol- 
cy Dom Składowy S. A.': 

Okazuje się, że akcje Wolnego Domu Szładowe- 


„NOWY I DZIENNIK“, niedziela í 20. 9. 1931 
go sa w posiadaniu Polskiego Towarzystwa Han- 
dlowego S. A. w Krakowie, że Towarzystwo te 
poslanowilo sprzedać magazyny Wolnego Domu 
Składowego Ministerstwu Poczt i Telegrafów na 
magazyny krakowskiej Dyrekcji Pocztowej, oraz 
że pośredniczy w tej sprawie Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych we Lwowie. 

Nadzwyczaj ciekawa jest tutaj rola Zakładu U- 
bczpieczeń. Skarb Państwa daje Zakładowi Ubezp 
w zamian za odstąpienie magazynów Wolnego Do- 
mu Składowego pewne grunta, które Zakład pra- 
gnąłby do swych celów zużytkować. Ustalono 
już jednak, że grunta te są dła Zakładu Ubezp. 
nieodpowiednie, wobec czego odstąpi je Zakład 
Magisiralowi miasta Krakowa z tem, że Magi- 
strat wymieni je na inne. Wartość wymienionych 
gruntów jest oczywiście różna, a Skarb Państwa 
musi tyle ze swych gruntów odstąpić, aby Za- 
kład Ubezpieczeń mógł za magazyny Wolnego 
Domu Składowego zapłacić Polskiemu Towarzy- 
stwu Handlowemu odpowiednia ilość selek tysię- 
cy złotych. Magazyny te mają być następnie — jak 
już wyżej zaznaczono — oddane do użytku kra- 
kowskiej Dyrekcji Pocziowej w zamian za otrzy- 
mane grunta państwowe. 

Tyle zatem niezwykłych. skomplikowanych wy- 
silków nad utraceniem tej pożylecznej, samowy- 


slarczalnej i cieszącej się ogólnem zautaniem pla-' 


cówki. jaką jest bezwątpienia Wolny Dom Skła- 
dowy. — polo, aby krocie tysięcy złotych mogły 
dostać się w posiadanie Polskiego Towarzystwa 
Handlowe go. 

Okazuje się, że decydujące czynniki nie chca 
brać pol uwagę strat, na które skazane jest miej 
scowe kupieciwo przez likwidację składów wol- 
noclowych i nie chcą także wziać pod uwagę fak- 
tu stworzenia tą drogą — i z pomocą funduszów 
społecznych — n wej rzeszy bezrobolnych, 

Czy zamiast wysiłków nad zrealizowaniem tego 
skomplikowanego „interesu“ nie byłoby właści- 
wiej zobowiązać Zakład Ubez. aby w zamian za 
ctrzymane grunta państwowe poprostu wybudó- 
wał krakowskiej Poczcie poirzehne jej magazy- 
ny? Wszak w dzisiejszych czasach tyłko takie za- 
łatwienie tej sprawy byłoby. uzasadnione. Roz- 
poczęcie budowy odpowiednich magazynów dla 
Poczty krakowskiej umożliwiłoby taj instytucfi 
nabycie i} droga zupelnie odpowiednich do swe- 
go przeznaczenia objektów, uniknięcie stworzenia 
nowej licznej grupy bezrobotnych, dając zarazem 
upragnioną pracę znaczrej ilości dotkniętych nę- 
dza bezrobocia pracowników. 

Czy kompetenine czynniki zrozumieć tego nie 


potrafią? 
Rezerwiści a Sądny Dzień 


Rezerwiści Żydzi, powołani na ćwiczenia na 


dzie 21 bm. (Sądny Dzień), mogą — jak o tem już. 


informowaliśmy — zgłosić się: do szeregów w 
driu następnym tj. 22 września W wypadku, gdy 
powołany mieszka w jakiejś odleglejszej miejsco- 
wości, może zgłosić się w odnośnej formacji 
wojskowej zamiast 21-go dopiero 23-go września. 
Fakt więc zgłoszenia się %-go lub 23-go nie bę- 
dzię uważany jako opóźnienie. 

_ nën- -— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, pluc Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27. 

— 8Z. NIGIER W KRAKOWIE. Znakomity 
krytyk żydowski i świetny publicysta Sz. Nigier 
przyjeżdża w czwartek dnia 24 bm do Krakowa 
i wygłosi w sobotę dnia 26 bm. w sali Teatru 
żydowskiego przy ul. Bocheńskiej o godz. 8 wie- 
czór odczyt n. t. „Kryzys w życiu żydostwa i kul- 
turze żydowskiej", 

Nigier przyjeżdża z Wilna, by zwiedzić Mało- 
polskę, skąd wyjeżdża do Rumunji. 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Pcsiedzenic Wydziału filologicznego P A. U od- 
będzie się w poniedziałek 24 bm o godz 6-tej 
Porządek dzienny: 1) Posiedzenie naukowe: Czl. 
St. Windakicwicz. przedstawi pracę prof lulja- 
na Krzyżanowskiego pt. Roinans polski XVI w. 
Poiem odbędzie się posiedzenie adminis:racvjne. 

— POŚWIĘCENIE DOMU WYCIECZKOWEGO. 
Jak już donieśliśmy, uroczyste poświęcenie Miej- 
skiego Domu Wycieczekowego w Oleandrarh na- 


siąpi dziś w sobotę o godzinie 12-tej w południe. ; 


O żywotności Domu Wycieczkowego oraz o jego 
istoinej potrzebie świadczy fakt. że w ciagu kilku 
«ni od jego otwarcia, mimo ukończenia sezonu 
wycieczkowego. już cztery większe wycieczki 
szkolne oraz kilkanaście luźnych grup turystycz- 
uzch z domu korzystały Dalsze zgłoszenia wpły- 
wają w wielkiej ilości Taryfę opłai obliczono 
łącznie z należytością za pościel, światło, opał 
i obsługę, dla młodzieży szkolnej oraz zespołów 
wędrownych młodzieży od 80 gr. do 1 zł dla wy- 
cieczek nauczycielskich 120 zł. dla wszystkich 
inych grup wycieczek po 3 zł od osoby za do- 
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bę. Należylości te dotyczą również polskich wy- 
cieczek z zagranicy. Obce wycieczki płacą od 1.50 
do 5 zł 

— KOMISJA STATYSTYCZNA RADY MIASTA 
na odbytem onegdaj posiedzeniu dokonała jedno- 
myślnie wyboru przewodniczącego w osobie prot. 
Finns skiego oraz zastążcy przewodniczącego 
w osobie doc. dra Łangroda. W toku obrad, które 
się odbyły w obecności wiceprezydenta miasta 
dra lgnacego Landaua, komisja wysłuchała spra- 
wczdania jakie złożył naczelny komisarz spiss- 
wy z dotychczasowych prac przygolowawczych 
do Ii powszechnego spisu ludności, wyznaczone- 
go na 9 grudnia 1931 r., poczem upwosiła prof. 
Kumanieckiego, by jako delegat, komisji wykony* 
wał w jej mieniu slały nadzór nad akcją spisową. 

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W LIPOU 
BR. W ciągu miesiąca ilpcą br, zawarto w Kra- 
kowie małżeństw 152 (187), w tem clurześcijań- 
skich 133 (140). Urodziło się zywo dzieci 359 (395) ` 
nieślubnych 57 (75), w czem z małżeństw żydow* 
skich rytualnych 15 (27). Wśród żywo urodzo- 
nych było chłopców 196 (202), W tym samym o* 
kresie czasu zmarło osób 300 (273), z czego miej- 
scawych 188 (178). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 185 (156). Z przyczyn śmierci naj- 
więcej przypada na gruźlicę 48 i na nowotwory, 
32, Wśród zmarłycjąybyło chrześcijan 239 (220), 
Żydów 61 (44). > 

— RUCH TELEFONICZNY MIĘDZY KRAKO- 
WEM A AUSTRJĄ. Z dniem 10 bm. wprowadzo* 
no ruch telefoniczny między Krakowem z jednej 
strony a Bad Gleichenberg, Gumpoldskirchen, Her 
zogenburg, Kalteneutgeben, Klosternauburg, Kor- 
neneuburgj; Neulengbach, Liesinngj Pechtolsdorty 
Pernitz, Sauerbrunn, St. Pólter, Stockerau. Strobl 
balden am Wörthersee i Western z drugiej stro 
ny 

— PLON WCZORAJSZEGO DNIA, W ciągu dnia 
wczorajszego policja aresztowała Jabłonowskiego 
Kazimienza (lut 23) elektrorechnika za kradzież pla= 
szcza męsikiego i piecyka elektrycznego na szkodę 
Dra Józefa Wachtla, zam. przy ul Krupniczej 8, 
Eisena Romana (lat 18) za kradzież kwoty okołu 
50 zł. z puszki w bożnicy przy m Nowej, Plesza Ma 
zana (lat 21) za kradzież 30 zł i ubrania męskiego 
na szkodę Wojasa Józefa, zam, w Dąbiu. 

— POTRĄCONY PRZEZ MOTOCYKL POCZTO»= 
WY. Na ulicy Karmelickiej potrącił motocykl po- 
cztowy Kr, 5958 Józefa Grucę (lat 49), robotnika, 
zam. w Borku Fałęckim, który doznał zdarcia naw 
skórka na lewej nodze, 

— SAMOCHÓD I ROWER. Na rogu ul. Karmelic 
kiej i Piotra Michałowskiego najechał „amochód 
prowadzony przez Jana Marciniaka na jadącego 
rowerem Kazimierza Janerczyka (lat 16), który 
szczęśliwie wyszedł bez szwanku. 

— DAŁ SIĘ NABRAĆ Konstanty Poznachowski 
robotnik zam. w Tarnopolu, będąc na Rynku Kle- 
perskim kupił „okazyjnie“ od nieznanego osobni- 
ka metalowy pierścionek, jako złoty, płacąc za 
niego 10 dolarów. 

— UCZCIWY ZNALAZCA, Franciszek Sroka, 
kolejatz złożył w koimsarjacie połicji na dworcu 
pewną kwolę pieniężną, która znalazł na scho- 
dach w westybulu dworca w Krakowie. 

— NIE NALEŻY SPAĆ NA BRZEGU WISŁY. 
W czasie drzemki na brzegu Wisty skradziono 
Maksowi Szleicherowi. urzednikowi zam. przy ul. 
Smoczej 8, z kieszeni marynarki zegarek z łańca- 
szkiem wartości 70 zł. 

— CZTERY KURY i cztery pary butów skra- 
dziono M. Rosenbaumowi z podwórza domu przy 
ul. Agnieszki 7 — Z mieszkania Jana Kowalskie- 
go, drukarza, zam. przy ul Czystej 19, skradł nie- 
znany sprawca 4 pary buiów wartości U zł. 
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= Z WYSOKICH TATR. Obujżone o 30—40 proc. 
cery w bkotelach i pensjonatach Wysokich Tatr, 
otwartych zresztą przez cały, rok bez przerwy, DO- 
siadają silę atrakcyjmą dla licznych kuracjuszy i tu- 
rystów, unikających gwaru i tłoku sezonu główne 
go. Wybitnie klimatyczne właściwości Wysokich 
Tatr, ich wspaniały suchy, często kontynentalny kli- 
mat. i wreszcie ustabilizowana tutaj pogoda zapew- 
niają każdemu maximam wypoczynku. Sezon obec 
ny — pomimo ogólnej depresji gospodarczej W 
Europie zapowiada się b, dobrze, 447 


— PIECZENIE SPRAWIA RADOŚĆ! Poiwierdzą 
ło chętnie wszystkie gospodynie, używające 
dra Oetkera proszku do pieczenia „Backin“. Od 
pierwszej chwili ssapełnia je cudowne uczucie pew- 
ności, że wszystko uda im się dobrze. Pozatem w-e 
dzą gospodynie dokładnie, że pieczywo icb smakuje 
wyśmienicie. Nie nalezy zapominać nigdy o tem, że 
ciasta stanowi m'ysokowartościowy środek odżyw- 
rzy w najsmaczniejszej postaci. Słowem, ciasto Oet- 
kera jest zdrowo i tanie zarazem. Każda gospodyni 
winna skorzystać z mnóstwa inicjatywy, zawartej 
w nowym rozszeTzorym zbiorze przepisów dra Oet- 
kora „F". Książkę tę otrzymać można wszędzie — 
za 40 groszy. 788p 


LA 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 18. 9. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmiany. 

Zebranie gieklowe cechował prawie ` zupelny 
brak zainteresowania. Większość efeklów w zu- 
pelnym zaniedabniu. Ruch panował ospały. Uspo- 

*sobienie bez ochoty. Poszukiwano jedynie Cho- 
dorowa przy braku materjału. Do transakcyj pa- 
pierami oficjalnie, notowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oifcjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
4 międzybankowych tendencja bez zmiany. ilość 
waofiarowanego towaru wystarczająca, przy ma- 
łum zapotrzebowaniu. Nastrój spokojny. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 891—8.93, czeki banko- 
wo 8.91 i jedna czw do 893. 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 18. 9. 1931. 
Pszenica dwors. czerw stand. 23.50—24, biała 23 
»—23.50, targowa stand. 22 50—23, owies dworski 
stand. 2250—2350, targowy stand. 21.50—22, ję- 
czmień na krupy stand. 19—20. Reszta bez zmian. 
(endencja spokojna. Dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warsząwa, 18. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 115, 
115 i pół, Lilpop 13 i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. 
inwestycyjna seryjna 0. 5-proc. konwersyjna 44 
i pół, 6-proc. dolarowa 66, 7-pmoc, stabilizacyjna 
63, 61. 10-proc. kolejowa 100, 8-proc Listy zast. 
BGK. 94. 

Waluty: Dolary 8.91. 8.93, 8.89. Dewizy: Londyn 
43.38 i pół, 4340. 43%, Nowv Jork telegr. 8.929. 
8949, 8.90, Paryż 35, 3500 3491. Praga 26.45. 2651. 
26.39, Szwajcarja 17425, 174.68. 173.82, Wiedeń 
125.53, 125.84, 12522, Berlin 211 92. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożową z dnia 18 9 1981 
Żyto 21 i pół do 22, pszenięa 20 i trzy czw. do 
21 i trzy czw, owies 19 i pół do 20 i pół, maka 
Żytnia 38-81. pszenna S2—34. jęczmień przemia- 
łcwy 19—20 i pół, owies 19 i trzy czw. do 20 1 
trzy czw. Tendencja spokojna 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych. 18 2 PAT Paryż -2008 i jedna czw, 
Londyn 2489 pół Nowy Jork 5482.25, Belgja 
7122 i pół. Włochy 2680. Balin 12080, Wiedeń 
72. Praga 1515, Warszawą 5735. Budapeszt 8002 
i pół, Bukareszi 305 i jedna czw 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 18 9 PAT Waluty ! dewizy: Bukareszt 
422 i siedem ósmych do 424 i siedem ósmych, 
Londyn 3452 i trzy ósme do 3462 i trzy ósme 
Nowy Jork 70995—71245 Paryż 2785 i pół do 
2697 i pół, Praga 2103 i pieć ósmych do 2411 i 
pieć ósmych. Warszawa 7952—7980 Żu.ych 138.55 
—139.05. Amerykańskie 712—716. Niemieckie 
16770—16° 30. Angielskie 3443 i pół do %59 i 
pół Szwajcarskie 13845--13925. Częskie 21—21 12 

Papiery wartościowe: Renta koronowa 036. 
1 5 aware 1. Galicja 12 
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)DPOWIEDZ! REDAKCJI 


STAŁY CZYTBLNIK Z UL KOLETER: W 
Glównym Rynku. obok kościoła Marjackiego, to 
samo zjawisko! Nic nie da się zrobić. 


aNOWY DZIENNIK”, niedziela 20. 9. 1931 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Nr. 253 


bójca przed ławą przysięgłych 


Dziś zapadnie wyrok 


Kraków, 19 wrześn.a 


Ogólny obraz trgedji, jaka rozegrała sie w mie- 
szkaniu oskarżonego o żonobójstwo Mieczysława 
Kochanka w dniu 15 stycznia br. uzupełniły na wczo 
Taijszej rozprawie zeznania świadka Fiorentyny B.a 
łasowej, która p'enwsza zauważyła krytycznego 
dnia krzyki i bieganinę Przechodząc koło mieszka- 
nia Kochanków — mówi Białasowa — koło godz. 
7.30 rano, usłyszałam kobiecy głos, wołający ratun- 
ku oraz odgłos bosych kroków. biegnących z poko- 
ju do kuchni, Krótkie szarpanie klamką, po Którem 
nastąpił 

ŁOSKOT UPADAJĄCEGO CIAŁA 
koło drzwi, Głos kobiecy wołał teraz „Księdza!“ 
Na co odpowiedział głos męski „Co? Księdza Ci? To 
bie księdza?“ Za chwilę ujrzałam głowę p. Kochan- 
ka, wyglądającego przez drzwi i wołającego „poli- 
ca“, „pogotowie. 

Zeznania te obrazujące najdokładniej straszną 
tragedję, rozgrywającą się podówczas w mieszkaniu 
Kochanków wywarły bardzo Silne wrażenie, Spotę- 
gowane jeszcze, gdy na sall rozpraw zjawili się TO- 
dzice zamordowanej Andrzej i Katarzyna Caputowie. 
Zdiawionym głosem mówią o historji małżeństwa Ko 
ckanków. Jak długo małżeństwo mieszkało u nich w 
Chrzanowie, nie zauważyli żadnego cienia w poży- 
Cu 

„JAK ANIELI W NIEBIE 
żyli zgodnie i harmonijriie mieszkając u nas“ — mó 
wi ojciec zamordowanej. Oskarżofty siedzi złamany, 
zakrywa dłonią oczy i płacze... 

Przed trybunałem staje ojciec oskarżonego Teo- 
dor Kochanek, siedemdziesięcioietni starzec, emeryt, 
opowiada o. młodości syma, który zmienił się grun- 
icwnie po ożenieniu się. Z początku Żyli zgodnie, 
Dopiero później zaczęły chodzić słuchy, iż synowa 

chodzi" z jakimś Bronkiem, Po wyjeździe do Brze 
Ska otrzymywał od nich listy, gdzie nieraz prosili 
o pomoc, której im nie odmawiał Pewnego razu da 
stał list od synowej, gdzie nazywa swego męża 
„warjatem*, List ten zadziwił go hardzo, W stycz- 
nin br. posłał im ostatni raz przez młodszego syna 
kilkadziesiąt złotych. Kończy swe zeznania płacząc 
i siada na sali niedaleko rodziców śp. Kochankowej. 
Siedzą obok sjebie rodzice nieszczęsnych dzieci : 


OPŁAKUJĄ SMUTNY LOS, 
który zaprowadził ich córkę do grobu, ich syna na 
ławę oskarżonych... 
"Syiwetkę zamordowanej przedstawia dokładniej 
świadek Granowski, który bywał często u Kochan- 
ków w Chrzanowie. Ś.p. Kochankowa zrobila na nim, 
iak mówi „nie bardzo“ wrażenie, Mówiła z 
nim: v rzeczach, które on uważa za nielicuiące z god 
nością kobiety zamężneł, a nawet chciała go skłonić 
do ściślejszej przyjaźni, zapraszając by przyszedł do 
n), „gay męża nie będzie w domu". Uważa! wo- 
tec tego, iż 

PROWADZIŁA SIĘ LEKKO 
W tem miejscu dochodzi do starcia pomiędzy proku 
ratorem, świadkiem a obrońcą, gdyż prokurator, sia 
jąc w obronie czci zamordowanej. żąda umotywo- 
wania słów „prowadziła się lekko“, 

Obrońca dr, Woźniakowski: Świadek ma tylko mó 
wić © swych spostrzężeniach, a nie ma prowadzić 
dowodów, 

Prokuratot: Chodzi mi o to, czy Świadek ma do~ 
wady, że ś.p. Kochankowa prowadziła się lekka, 

Świadek; Nie, dawodów nie mam, uważałem 1yl- 
ko tak na tej podstawię, że mnie zapraszała pod nię 
<hecność męża. 


| 
| 


Nowy moment do sprawy wprowadzają zeznania 
świadka Weinblatta, u którego Ś.p. Kochankowa pra 
cowała oszatnio jake agentka sprzedaży bielizny. 
Wsystawia zmarłej jak najlepsze Świadectwo. Ostata 
ni raz widział ją 14-z0 stycznia, gdzie była u niego 
w sklepie do godz. 10-tej wieczór, Jest to szczegół 
c tyle ważny, że Kochanek twierdzi iż o tym mniej 
więcej czasie widział żonę stojącą pod domem ze 


Skrobotowiczem, Po przesłuchanu kilku jęszcza 
świadków, następuje 
ORZECZENIE LEKARZY ZNAWCÓW 


Prof. Olbrycht przedstawia protokół sekcji zwłok i 
dodatkowych badań. z których wynika, iż denatka 
doznala szeregu ran na głowie, nad czołem, koło 
ucha, na policzki, na szyji, na karku i na piersi, Ra- 
ny te zadane były trojakiego rodzaju narzędziami, 
tł, prawdopodobnie nożem,  tasakiem i narzędziem 
tępem (tluczkiem), 


ORZECZENIE CO DO STANU UMYSŁOWEGO 
OSKARŻONEGO 
składał znawca Dr. Jankowski. Badanie Kochanka 
wykazało, że jest on zupełnie zdrów na umyśle i 
rie przechodził żadnych chorób umysłowych. Jest 
on jednak osobnikiem o 


NIEDOWARTOŚCIOWOŚCI ETYCZNEJ 
1 MORALNEJ 


oraz skłonności do alkoholu. Oskarżony ma fenome 
nalną pamięć. Stan jego w chwili dokonania czynu 


należy wważać za bezwzględnie poczyralny, i brak 
jakichkolwiek momentów  zamroczenia. Natomiast 


jeśi chodzi o obciążenie dziedziczne to dwaj bracia 
matki byli umysłowo chorzy, co inogło się do pewne 
go stopnia odbić na umysłowości oskarżonego. 

Jako ostatni świadek zeznawał 


SĘDZIA ŚLEDCZY Dr. CZUCHAJOWSKI, 
który poznał Kochanka jeszcze w roku 1920 w cza- 
sie służby wojskowej, znał go jednak tylko pobież= 
nie, Kochanek przyszedł do niego w styczniu br., 
Erosząc go » poradę w sprawach familijnych, wspo 
minając, iż żona go zdradza, Świadek poradził mu 
wówczas separację, a gdy Kochanek cbstawał przy 
dalszem pożyciu z żoną, chcąc usunąć z mieszkania 
owego „mężczyznę“, poradził mu świadek wniesie» 
mie odpowiedniego pisma do Starostwa Grodzkiego, 
Było to w przedzień wypadku, ti. 14 stycznia, Naza 
jutrz Świadek, jako sędzia śledczy był na miejscu 
zbrodni i przedstawia dwie tezy, 


W JAKI SPOSOB POPEŁNIONO ZBRODNIĘ: 

1) Główne uszkodzenia ciała, zostały zadane albo 
osobie leżącej w łóżku, albo też przechylonej nad 
łóżkiem, wtedy „ednak ciało musiało zostać przenie 
sionę do kuchni, 

albo tęż 2) Najpierw zadano oflerze kilka ciosów 
koło łóżka, a gdy ona uciekła do kuchni, sprawca 
pobiegł za nią i w kuchni zadał jej morderczy cios. 
Świadek skłania się raczej ku tej drugiej lezie, a 
przemawiają za tem drobne krople krwi na chodn'- 
ku z pokoju do kuchni, które mogły powstać tylko 
w szybkim biegu, gdyż otiara Silnie krwawiła oraz 
bryzgnięcie krwi na szafie w kuahni, stojącej koło 
oicmany, świadczące, iż musiała tutaj jeszcze żyć. 

Gdy świadek dowiedział się następnię, iż chodzi o 
jego znajomego i będzie musiał występować w cha- 
rakterze świadka, oddał prowadzenie śledztwa S$= 
dziemu Dr Wątorowi. 

Na dzisiejszej rozprawie sędziowie przysięgli O= 
trzymają pytania, poczem po wywodach końco- 
wych udadzą się na naradę nad werdyktęm. Wyrok 


oczekiwany ięst dziś w godzmach popołudn'owych 
R RR EE I EEEE] 


Dwie straszne katastrofy iotnicze 


Toruń 18. 9. PAT. W nocy z 17 na 18 bm. 
pod Płuekiem wydarzył- się katastrofa lotni- 
cza Mianowicie około północy spadł w pobliżu 
Plocka samolot, biorący udział w centralnych 
zawodach lotniczych, typu Polez XXV. Załoga 
samolotu, w skladzie ppor. obserwatora Borow 
en i starszego sierżanta pilota Kopciucha, po- 
nicsła śmierć. Przyczyn katastrofy nie ustalono 

Inne sarnoloty, biorące udział w zawodach lą 
duja w Toruniu co 20 minut į w takich samych 
odstępach czasu odlatują w kierunku Poznania 
Do godziny 15 przybyło do Torunia 16 apara- 
tów, Jednym z nich przybył zastępca szefa de- 
Partameniu aeronautyki MSWojsk. płk. Sen- 
dorek. 

Warszawa 18. 9. Sin. Dziś wieczorem ra lota 


nisku warszawskiem miała miejsce również ka 
tastrofa lotnicza wojskowa. Podpor. Wójcicki 
z IV pułku lotniczego przybył samolotem my- 
śliwskim z Torunia do Warszawy, a wieczo- 
rem wyslartował do lotu powrotnego. Znajdu. 
jąc się na niewielkiej wysokości u wylotu ul. 
Topolowej nad lotniskięm cywilnem aparat od 
mówił posłuszeństwa i runął na dach hangarı 
polskiej linji lotniczej Lot. Aparat przebił dach 
piiot został zabity na miejscu i tylko cudem 
nie stała się nic mechanikowi który znajdo- 
wał się w hangarze, oraz dzięki nisgiye haa 
przytomności pilota który zginął, nie nastąpi 
olbrzymi pożar. Św. podpor. Wójcicki miano- 
wicie wyłaczył kontakt z aparatu, dzięki czemu 
nie doszło do pożaru. 1 
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NA MARGINESIE. 


Błąd akustyki.. 


Musimy jeszcze raz wrócić do poruszanej 
przez nas wczoraj sprawy echa, jakie pogromy 
terlińskie wywołały — u nas... Oto w numerze 
'z 18 bm. zabiera głos główny organ Sanacii 

„„Gazeta Polska“ udzielając prasie żydowskiej 

iw Polsce takiej samej reprymendy. jaką mogliś- 
[ty onegdaj wyczytać na łamach „Czasu“. W ra 
(zka jakiegoś .pobicia* w Polsce „prasa żydow- 
jka — powiada „Gazeta Polska“ — wrzask (!) 
| podnosi na całą Europę, puszczając w ruch wszys 
"tkie (!) swoje agencie prasowe, fotograficzne 
jtd.*, podczas gdy „po wypadkach niedzielnych 
tw Berlinie dzienniki żydowskie wychodzące w 
jPelsce zachowały się ozięble, nie krzyczą. nie 
żądają żadnych nadzwyczajnych komisyj, nie 
umieszczają fotografij“, 
+ Dla sprostowania faktycznego należy prze- 
ı\dewszystkiem zaznaczyć, że kłamstwo przez 
to, że się je powtarza niezliczone razy. nie sta- 
ie się przez to jeszcze prawdą. ale pozostaje na- 
da! całkiem zwyczajnem — kłamstwem. Ta- 
kiem kłamstwem jest twierdzenie, jakoby ko- 
misie zagraniczne. które bawiły swego czasu 
w Polsce w wyniku ekscesów antyżydow- 
„skich, były wynikiem starań, zabiegów lub 
żądań żydowskich. Komisię Morgenthaua spro- 
wadził do Połski — Paderewski. Komisię Stuar 
ta Samuela przysłała Anglja. Żydzi nie doma- 
gali się jej. ani nie wołali o nią. Takiem samem 
'kHlamstwem jest, jakoby społeczeństwo żydo- 
wskie w Polsce, mb którykolwiek jego czynnik 
apelował lub zwracał się w sprawie ekscesów 
antyżydowskich — do Ligi Narodów. Oba te 
twierdzenia są wierutnem kłamstwem, co w 
"imię prawdy raz jeszcze należy przypomnieć i 
przygwoździć. 

A teraz — o merytorycznej stranie czynio- 


nych nam zarzutów co do łagodnego lub ozię- 
błego ustosunkowania się do pogromu w Berli- 
nie. Zarzut ten opiera się poprostu na błęd- 
nej.. akustyce. W rzeczywistości prasa żydo- 
wska w Poisce pisze tak samo. w takim samym 
tonie i z tem samem nastawieniem o ekscesach 
antyżydowskich w kraju, co i zagranicą. Różni 
ca nie ma miejsca po naszej stronie, tylko po 
stronie naszych krytyków. To co piszemy © 
wypadkach zdarzających się w kraju, razi ich 
bardziej, niż to co piszemy 0 podobnych wy- 
padkach, zdarzających się zagranicą.. Gdy pi- 
szemy o tem, co się stało w Salonikach, w 
Rumunji lub Berlinie, przyjmują to obojętnie do 
wiadomości, bo ani nie wzrusza ich los pogro- 
mionych, ani nie obchodzi ich wiele stanowisko 
pogronczyków. Natomiast o wypadkach. zda- 
rzęjących się w kraju nie mogą myśleć spokoj- 
nie i obiektywnie, bo za pogromczyków są w 
mniejszej lub większej mierze ostatecznie odpo 
wiedzialni. Najlepszy dowód. że rolska prasa 
socialistyczna. która sama od siebie pogromy 
Tciępia, nigdy nam nie zarzuciła. iakobyśmy 
ekscesy antyżydowskie w Polsce wyolbrzy- 
miali a zagraniczne umniejszali, kierując się ja- 
kąś specjalną antypolską tendencją. 

„Gazeta Polska“ zatytułowała swój artyku- 
lik wymierzony przeciw prasie żydowskiej 
słowami: «Sposoby reakcji“. Otóż, drodzy pa- 
nowie. sprawa przedstawia się w rzeczywisto- 
ści tak, że nie my, ale Wy reaguiecie inaczej na 
ckscesy antyżydowskie w kraju i zagranicą. 
Krajowe umniejszacie i łagodzicie, albo je na- 
wet wprost przemilczacie, a o zagranicznych 
piszecie — prawdę. My zaś. jako poszkodowani, 
zcbhowiązani jesteśmy., niestety, 
prawdy — w każdym razie... 


do pisania 


(b) 


Niedawno aresztowano w Marsylji marynarza 
oraz kapitana okrętu greckiego „Ateny“, podej- 
rzanych o zamordowanie radjolelefonisiy korętu. 
Zeszłego roku usłyszano na stacji radjowej w 
Marsylji wołanie poprzez eter: „Mordercy napa- 
dli mnie“. Skonslatowano, że wezwanie o pomoc 
rozległo się na okrzcie greckim „Ateny“, Gdy o- 
kręt zawinął do Marsylji, zarządzono natychmiast 
śledziwo, które pozostało jednak bez rezultatów. 
Znaleziono wprawdzie drzwi do kabiny radioltele- 
fonisty wyłamane. ale kapilan oświadczył, że 
drzwi w tym stanie oddawna sie znajdowały. ra- 
djotelefonista zaś dostał pomięszania zmysłów i 
w Kairo oddany został do zakladu dla umysłowo 
chorych. Radjotelefonista ów nazywał się Trilly. 
Niedawno wyrzuciły fale na wybrzeże francuskie 
zwłoki, w których rozpozna no Trilly'ego. Znale- 
ziono również notatki, z których wynikało, że za- 
mordował go majtek nazwiskiem Macpherson i 
że kapitan Macphersonowi pomagał. Obaj wrzu- 
cili do morza radjotelefonisię. w przypuszczeniu, 


Fale radjowe naprowadziły na mord 


|, że już zmarł wskutek ran odniesionych. W rze- 
| czywistości Trilly był tylko ranny i zdołał się u- 
ratować na jakąś rafę. gdzie spisał swoje oskar- 
| Żenie. Polem zdaje się zmarł wskutek ran, a do- 
piero po kilku miesiacach morze wyrzuciło jego 
zwłoki na wybrzeże. 

Kapitan i marynarz, niczego się nie spodziewa- 
jac, przybyli do Marsylji, gdzie ich aresztowano. 
Macpherson natychmiast przyznał się do zbrodni, 
ale kapitan wypierał się winy i dopiero. sdy ma 
przedłżoono zapiski radjotelelnoisty i gdy go 
skonfroniowano z Macphersonem. również sią 
przyznał. Kapitan zeznał, że radjotzlefonistę za- 
ungażował w Kairze, a radjotelefonista nie wic- 
dział. że okręt zajmuje się właściwie prze 1ytnic- 
twem narkotyków. Kapitan obawiając się, że wa- 
djolelefonista go zdradzi, przyrzekł Macnhersono- 
wi dziesięć funtów za zamordowanie Trilly'ego 
W ten sposób wyszedł na jaw mord, odkryty 

przez fale radjowe. 


PO ZAMKNIĘCIU RUBRYKI SPORTOWEJ 


Emeconuijiący 


mecz tenisowy 


mistrza Świeta C(ocheta Z Maksem Stolarowem 


Warszawa 18. 9. PAT. W dniu dzisiejszym 
na kortach Legji pierwszy mecz między mi- 
strzem świata Cochetem, a Maks«m Stolaro- 
wem trwał okragło 2 i pół godziny, wobec cze 
go drugi mecz Landry — Tłoczyński, musiano 
przerwać po pierwszym secie przy stanie 2:2, 
wobec zapadajacych ciemności. Mecz odbędzie 
się jutro. Wynik meczu Cocheta ze Stolaro- 
wiem mówi sara Za siebie. W pierwszym secie 
Cochet nieco lekceważąco odnosi się do Stola- 
rowa. Pierwsre gemy uczą go jednak że spra 
wa nie pójdzie gałdko. Dr --t niespodziewa 
nie wygrywa Stolarow 7:5, ło samo w secie 
trzecim 6:4 dla Maksa Stolarowa. Przerwa ra- 
staje stan Setów 2:1 dlą Polaka. Po przerwie 
Cochet bierze się ostro do pracy i wygrywa 
czwartego seta gładko 6:4. Na początku piąte- 
go decydującego setu wszystko przemawia za 
zwycięstwem Francuza. Cochet prowadzi 4:1. 


r" svom SŚtolarow grajacy nadzwyczai sku 
tecznie i mądrze nietylko wyrównuje, lecz zćs 
bywa prowadzenie, Przy stanie 5:4 dla Stola- 

| rowa, Matchball pada w sam róg kortu i "r 
zostaje odbity przez Gocheta. Mecz powinien 
| być wygrany przez Stolarowa. ni stety sędzia 
|linjowy oświadcza. że piłka Stolarowa była 
zła. To decyduje w pierwszej mierze 6 spad- 
ku szans Słolarowa, który z trudnością opa- 
nowuje wysekie napięcie nerwowe, z jakiem 
walczył przez cały czas gry z mistrzem świa- 
ta. Francuz wyrównuje, zdobywa 
dwa gemy i set wygrywa 7:5. 
-$0— 
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
Dzisiejszy trójmęcz lekkoatlecyczny pomiędzy ko- 
biecemi reprezeniacjam Makkabi — Cracovii — Le- 


następne 


gii zapowiada się bardzo zaimumiąco, ze względu ; 
ł cześnie odbędą się zawody lekkgatletvczne panów. 


na udział najlepszych lekkoatletek Krakowa. Po- 


Kio bezzwłocznie 


zaprenumeruje „Nowy Dziennik" t równocześnie 


udści przedpłatę za miesiąc październik 1031 r.. 
bezpośrednio w Administrach, ul, Orzeszkowej 7, 
Telefon 102-79, lub czekiem P. K, O. Nr. 400.630, 
otrzyma AR 


„NOWY DZIENNIK“ 
BEZPŁATNIE 


do końca bieżącego miesiąca 


Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie Zł. 6'20, na prowincji z przę= 
syłką pocztową Zł. 6'60. 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA“. 


Zamówienie 
dla Czytelników zamiejscowych 


Imię i nazwisko . 


OR OWESDEWOBORO I owy © 
Miejscowość "1 . (<m44 « 6 ry e 6 a 24 


Ulica. Nr domu ere 6” ocb % © W a la e © 


Zamawiam abonament „Nowego Dziennika“ od 
1-go października b. r. z bezpłatną przesyłką do 
końca września b. r. — Prenumeraię miesięczną 
w kwocie 6 zł. 60 gr. wpiacam równocześnie na 
konto PKO Kraków, Nr. 400.630 („Nowy Dziennik“) 


Warszawa 18, 9. PAT. Dziś o godz. 17.tej p. 
Prezydent Rzplitej przyjął prezesa NIKP. pe 
Krzemińskiego oraz wiceprezesa Rógiewicza, 
którzy w wykonaniu art. 8 ustawy i kontrole 
państwowej z 3 kwietnia 1921, przedłożyli p. 
Prezydentowi sprawozdania o kontroli pań- 
stwa z działalności budżetowej 1930-31. 


Hiszpanja — liberalna i demo- 
kratyczna „republika“ 


Paryż. 18. 9. (B) Z Madrytu donoszą: Izbą 
hiszpańska unieważniła swoją pierwotną u- 
chwałę, wedle której Hiszpania otrzymałaby na 
zwę „demokratyczno-liberainej republiki robot 
niczej“. Na miejsce poprzedniego określenia 
ma być uchwalona nazwa: „liberalna i demo- 
kratyczna republika oparta o lud pracy*. 


Tunel pod Skaldą 


Bruksela 18 9. PAT. Sprawa przebudowania 
tunelu pod Skaldą jesi już tak zaawansowana» 
że jedno z towarzystw belgijskich przystąpiło 
do przygotowywań budąwy ruchomych scho- 
dów. Schody te bedą miały wysokość 30 me- 
trów i posłużą do transportu 8009 osób na go- 
dzinę z szybkością 0'50 m, na sek. Tunel ten 
wypełni wreszcie ogromną lukę, jaką jest bez- 
sprzecznie brak jakiegokolwiek mostu w Ant- 
werpji, który pozwoliłby przejść nad Skaldą. 
Do chwili obecnej służrę komunikacyjną mię 
dzy jednym a drugim brzegiem pełniły statki. 

Tallin 18. 9. PAT. W okoiicach Leningrada 
rozpoczęły się manewry. Manewry te potrwać 
msia około RE dni. Dowodzi Tuhaczeski. 

mmm MESS JOE A E _EEMPSE="m==""| 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIK, 

— AKCJA POMOCY DLA BEZROBOTNYCH. 
Z miciatywy Prezydjum Zarządu Krakowskiej Gm1- 
ny wyznaniowe; odbyło się onegdaj vod prze woda: 
ciwon prezesa Zarządu Dra Landaua  posiedzen e 
członków Zarządu i Rady celem omówicri: środków 

waik: ze skutkami bezrobocia, Przewodniczacy przed 
swiawił ciężkie położenie gospodarcze '1daośs żydo 
wskiej, poczem po dyskusji uchwaisio na wiosek 
Prezydium przyłączyć się do podętej przez Wole- 
wództwo i Gminę Krakowską akcji, mierzającej do 
użenia nędzy i w tym celu uchwalono utworzyś Ka 
ir'ret obszerny. który na  następnem  posiedzen'u 
Lrzedłoży odpowiednie wnioski, 

—- POŻAR W PODGÓRZU, Wczoraj zaw :zwano 
straż pożarną w Podgórzu na ml. Zamojskiego 34, 
gdzie w piwnicy Jana Łaza, wybuchł põzar wślód 
n.gromadzonych tam malerjałów palnych. lak ben- 
zyna naft Po krótkiej akcji pożar ugaszony. 
| RER A I O GÓR] 
czątek c godz. 3 pop. na boisku Cracovii. Równo- 


po 


WYSOKI 


TURYSTYKA 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 20 września 1931 


„CZYSTOŚĆ" 


TATRY. 


Kurzeje wysokogórskie 


SPORTY ZIMOWE 


desień — te najpiękniejsza pora roku w górach. 

Pierwszorzędne klimatyczne uzdrowiska wysokogórskie i sanatorja. 500% zniżki na ko- 
lejach czechosłowackich. Tairanska Lomnica państwowe uzdrowisko wysoko- 
gorskie, Stary Smiokovee Tatra-Altschmecks Grand Hotel i Sanatorjun Tatra. 

owy Smokovec Neuschmecks „Palace* sanatorjum Dr. Szontagh'a. Tatranska 
Polianka schronisko Weszterheim, sanatorjum Dr. Guhr. Strbske pleso pań- 
stwowe uzdrowisko wysokogórskie. Tatransky Domov „Tatraheim Pensjon“. 
Informacji udzielają dyrekcje poszczególnych miejscowości, Towarzystwo „Eeskiden- 
verein* w Bielsku, Góra Zamkowa 14, oraz Juljusz Sperling, Kraków, Szewska 5. 


SPRZEDAŻ 
MEBLE KUCHENNE m- 
PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
NIEJ — NAJSOLIDNIEJ 
wykonane. Wielki wy- 
bôr: „SPECJALNOŚC“: 
Kraków, ul. SLAWKOW 
SKA 12, w podworcu. 

201er 


WÓZKI DZIECIĘCE 
najtaniej cd zł. 60 poleca 
fabryczny skład w Kra- 
kowie, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 698x 


FABRYCZNY _ 
MAGAZYN WÓZKÓW 
dziecięcych: Kraków, ul 
SZPITALNA 11,  4%6x 


OBRAZY! Największy 
wybór obrazów najwy” 
bitniejszych malarzy pol 
skich oraz innych, .pole- 
"ka firma ' L. Schmaus, 
Floriańska 25. — Wieiki 
wybór! Niskie ceny! 
à Se 8271 
"DYWANY ręczne, bii 
my, an“, Kraków 
Podgórze. uł. Kingi 9 — 
\ fTelefoa 116-09. izim 


i OKULARY NAJTA- 
NIEJ w wytwórni Gró- 
esler, optyk, Kraków. 
Grodzka 41. 12p 


KILIMY najniższe ceny! 
Kraków, „Ostoja“, al. 
Lea 5, naprzeciw Parku 
Krakowskiego. 635x 


OPRAWE obrazów, 
fotografii, poleca mai 
taniej Skład Luster, 
Kornhauser, ul, Sta- 
rowiślna 21. 641x 


e m — 
GRAMOFONY, patefary 
plyty — poleca najtanie 
gotówką — Tatami 
Fabryczny Skład w Kra 
kowie, uł, ZWIERZYNIE 
CKA 6. 263x 


KILIMY artystyczno — 
Dywany orientalne: Gri 
nerowa. Kraków. Tarło: 
wska 6. boczna Zwierzy 
nieckiej 1296x 


FORTEPIANY, PIANINA 
nowe : używane w wiel 
kim wyborze poleca -— 
Władysław Boloński, — 
Kraków, Rynek głów- 
ny 34. 866x 


WOLNE POSADY 
[= alko 6 AEO | 


POSZUKUJĘ pomocnika 
kiuśnierskiego samodziel- 


“nègo. Zgłoszenia: Zakład 


Kuśnierski, ul Dietiow- 
ska 27. 454g 


DO magazynu obuwia 
Monderer, Florjańska 24 
potrzeba panienka po- 
czątkująca lat 14—16, 


PIELĘGNIARZA luh to- 
wamzysza poszukuje Się 
do starszego pana, któ- 
ry czasem na bezsenność 
cienpi, Wiadomość: Spe- 
nadel, Tarnów, — Nowy 
Świat 26. 932x 


KRYNICA, Biuro Nea- 
bauera, Pensjonaty dc 
wydzierżawienia, wille 
paroele do sprzedania. 


WYSZYNK okazyjnie do 
sprzedania: Czarnowiej- 
ska 7. 443g 


KAPELUSZE damskie w 
najnowszych fasonach od 
gł. 8 poleca: „Nadzia* 
Krakowska 5, w podwor 
CU, 828 


GRAMOFONY, patefony 
płyty, instrumenty mu- 
zyczne poleca najtaniej 
Wieiss; Kraków, ul. Mei- 
selsa 13. 829x 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe. w wyko” 
mamu pierwszorzędnem 
połeca specjalny skład. 
ui. Sebastjana 7. 595x 


FIRANKI kzpy. od naj- 
tańszych do nafwykwin” 
tmejszych — oraz wielk: 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra- 
ków—Podzórze, Rękaw- 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 4453 


ROWERY, rowerki 
dziecięce, gumy do wóz- 
ków. maszyny do szy- 
cia, gramofony i płyty 
poleca po najniższych 
cenach Warunki dogo- 
dne Blitz. Kraków, Kra- 
kowska 30. 1751x 


NAJKORZYSTNIEJ za- 
kupisz wykwintną bie- 
znę wprost we fabryce 
Pea. Kraków, Skałecz- 
na 4 (w sieni). 392g 


A. HAMER, swat świa- 
towej sławy, Kraków. 
ul. Sebastiana 31, Życzy 
wszystkim swoim klijet- 
tom Wesołych Świąt, — 
równocześnie dziękuje za 
przesłane mu życzen.a, 

447g 


BEZPŁATNY POBYT 
W ZAKOPANEM! Za po 
życzenie 1.000 Zł. na 4 
miesiące,  zabezpieczo- 
nych hb.potacznie, lub we 
kslowo, dam w centrum 
pokój komfortowo urzą- 
dzony i całkowite, wy- 
kwintne utrzymanie na 
sezon zimowy. Zgłosze- 
Adm, „N. Dziennika“. 
nia pod „Zakopane“ do 
Adm, N. Dz. 448g 


ENDLOWANIE, mereż- 
kowanie, dziurkowanie 
haftowanie — wykonuje 
majlepiej, najtaniej „Ega“ 
Fabryka bielizny, Szew- 
ska 4, 942 


Magazyn Mód Adeli HOLLANDER 


zawiadamia uprzejmie, iż w nowootwartym lokalu 


przy ul. Grodzkiej 45 


ma na składzie wielki wybór najmodniejszych 
kapeluszy damskich 
i poleca się nadal Szanownej Klijenteli. 


Ceny niższe niż wszędzie 


PRALNIA 


Nr. 258 


FARBIARNIA 
KRAKÓW XXii. UL. DABROWSKIEGO 11, 


DŁUGA 66. 
KOLETEK 9. 
KARMELICKA 68. 
POTOCKIEGO 1. 
SŁAWKOWSKA 23. 


FILIE: 


SEBASTJANA 3. 


ZWIERZYNIECKA 23, 
STAROWIŚLNA 62, 
KALWARYJSKA 7, 
WIELOPOLE 3. 


LWÓW — UL, JAGIELLOŃSKA 15. 
RZESZÓW — UL. KOŚCIUSZKI Z, 


Tylko 16 gr. kosztuje pranie kołnierza 


POSAD POSZUKUJA 
m IE | 


WYCHOWAWCZYNI dı 
dzieci, specjalnie uzdo!- 
niona, poszukuje posady 
z utrzymaniem. Zgłosze- 
nia pod „F.* do Admin. 
„N, Dziennika”, 445g 


LEKARZ-dentysta po- 
szukuję posady. Zgłoszt 
nia: Irena Fischgrund — 
Wadowice. 939x 


YYY 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną książeczkę wojskowe 
wydaną przez P. K. U. 
Wadowice na nazwisko 
Moses Dawid Wildmann 
Oświęcim, 965x 


TROCRĘ HUMORU 


Antena użyta do suszenia prania 5 co z tego WY- 
niklo, kiedy radjostacja nadawała foxtrotta.,, 


z połyskiem. 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


RUTYNOWANA nauczy- 
cielka udziela lekcyj w 
zakresie przedmiotów 
szkolnych. Specjalność: 
język niemiecki, konwer 
sacja, literatura, uczniom 
i dorosłym: Hornowa, ul 
Śląska 4, m. 10, 453g 


JEDNOROCZNY Kurs 
Seminarjalny przygoto- 
wu.e do uproszczonej ma 
tury seminarjalnej. Zw 
Zaw. Naucz. Żyd. Dow 
Szk, Lud. i Średn., uł, 
Brzozowa 5. 920x 


DYPLOMOWANA nau- 
czycielka. wykształcen'e 
uniwersyteckie,  udzie!a 
lekcyj w zakresie VII. 
kl. szkoły powszechnej. 
Prowadzi kursa ogólno- 
kształcące dla starszych 
ul. Dunajewskiego 6, — 
schody B, m 20, telefon 
Nr. 120-41, od godz. 10 
—=1] i od 2—5. 919x 


UDZIELAM korepetycyi 
uczenicom szkół powsze 
chnych. Zgłoszenia pod 
„Sumienna: do Admin. 
„N. Dziennika“. 452g 


CHCESZ otizymać po- 
sadę? Musisz nkofńczyć 
kursy korespondencyjne 
um. Sekułowicza, Warsza 
wa, Zórawia 42. Wyu- 
czają listownie: buchał. 
terji, rachunkowyuści, ko- 
respondencji, stenografji 
handlu, prawa, kaligra- 
fji, daktylografji. tawaro 
znuawstwa, języków, p= 
sowni, gramatyki pol- 
skiej, ekonomii. Żądaicie 
prospektów, 582x 


AKADEMIK poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia do Ad 
win. „N. Dziennika“ pod 
„Niemieckie“. 341g 


RUTYNOWANA pianist- 


ka udziela lekcyj forte- 


pianu początkującym 
zaawansowanym: Kar- 
melicka 39. m. 7. 908p 


766 


LOKALE 


POKÓJ umeblowany, du 
ży, dla 2 osób, od 1-go 
paździiermika do wyna- 
jęcia: ul. Pańska 7, I. 
piętro, m, 3. 452g 


ELEGANCKI pokój fron- 
toewy do wynajęcia z u- 
trzymaniem lub bez, dla 
panienki lub chłopca, -- 
ewentualnie z opieką: uł 
Grodzka 60, m. 4. 793x 


CZTEROPOKOJOWE 
dieszkanie do wynajęc'a 
pełny komfort, elegan- 
ckie położemie. Oferty: 
Statter, Kraków, Rynek 
g. 8, pod „Skromne wa 
tunki“. 935 


NAUCZYCIEL gimnaz 
przyjmie na mieszkam. 
chłopczyka lb dziew- 
czynkę. Wygoda i po- 
moc w nauce: ul. Smo- 
cza 10, m. 14. 441g 


SZUKAM pokoju owent 
alnie z pensją, dla stu- 
dentki, możliwie z forte- 
pianem. — Może być po. 
kój dwuosobowy. — O- 
ferty szczególowe pod 
adresem: Juljusz Syrop 
ul. Sobieskiego 18 894x 


NIEKRĘPUJĄCY pokój 
umeblowany dla małżeń 
siwa, ewentualnie urzę. 
dniczek: md, Dietla 50, 
m. 7. _450g 


POKÓJ dwuosobowy 
łazienka, utrzymanie, spo 
kój do nauki: ul, Mogil- 
ska 10, II. piętro, lewo 
— obok Lubicz, przysta- 
nek 5, 444g 


POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep w dzielnicy ul. Ger 
tmidy, Sebastiana, Staro 
wiślnej, Zielonej. Adre- 
sować pod „M, K.* do 
Adm. „N. Dziennika”, 


ŁADNY pokój diwuoso- 
bowy. «sobne wejście, 
komfort, dobre utrzyma- 
nie: Groble 16, I. piętro, 
m. 6. 4402 


PRENUMERATA: w Krakow? s: 


w Knakewie z odnoszen. do domu ` 
Na prowincji z przesylka pocztowa = 
Zagranica + przesyłką pocztowa +: = 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codz'ern'e także w poniedziałki I dn! pośw'a! 


prow. miesięczn. ZŁ 6'00. kwartai. ZŁ. 18'00 
w 620 „ 
w 660 » 


œ 18'60 


[U 10°60 = C f 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obťczeń jest 1 milimetr w jednym lame. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. s= Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: Í. strona 1'25. — Tekst 1-—- Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'28. — Drobne od słowa 920. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratala- 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik: Zygmuni Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


